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Z aw arto ść : I. PR ZE M IA N Y  A K TY W N O ŚC I R Y T U A L N E J K A T O L IK Ó W  
W PO LSC E  W ŚW IETLE BAD AŃ  SO C JO LO G IC ZN Y CH . 1. A u to id en ty fik a - 
c ja  re lig ijn a  spo łeczeństw a polskiego: d y n am ik a  p rzem ian . — 2. U dzia ł w  n ie ­
dzie lnej m szy i k om un ii św. w  d iecezjach  po lsk ich : d y n am ik a  p rzem ian . ·—·
3. U w aru n k o w an ia  ak ty w n o śc i ry tu a ln e j. II. ROLA W IA RY  W ŻY C IU  C O ­
D ZIEN N Y M  K A T O L IK Ó W  PO L SK IC H . 1. Bóg jako  p rzed m io t dośw iadczen ia  
re lig ijnego . — 2. R ola w ia ry  w  tru d n y c h  sy tu ac jach  życiow ych. ·— 3. R ola 
w ia ry  w  zw ykłych  sy tu ac jach  życiow ych.*

I. PR ZE M IA N Y  A K TY W N O ŚC I R Y T U A L N E J K A T O L IK Ó W  W  PO LSC E  
W Ś W IE T L E  B A D A Ń  S O C JO L O G IC Z N Y C H

„A ktyw ność  ry tu a ln a ” s tanow i eksponow any  e lem en t „ak tyw nośc i r e l i ­
g ijn e j”. C hcąc to  b liżej w y jaśn ić , w a rto  odw ołać się do koncepcji re lig ijn o śc i 
w y p raco w an e j przez R. R o b e r t s o n a 1. A u to r te n  w yróżn ia  dw ie  sfe ry  
re lig ii, m ianow icie  „ k u ltu rę  re lig ijn ą ” i „dzia łan ie  re lig ijn e ”. P rzez  k u ltu rę  
re lig ijn ą  rozum ie  się ta k i zb iór w ierzeń , w a rto śc i i sym boli, k tó ry  je s t zw ią ­
zany  z rozróżn ien iem  n a  rzeczyw istość em p iry czn ą  i p ozaem piryczną  o raz  
z p rzy p o rząd k o w an iem  co do znaczen ia  sp raw  rzeczyw istośc i em p iryczne j te j 
d ru g ie j z n ich ; p rzez  dz ia łan ie  re lig ijn e  rozum ie  się ta k ie  dz ia łan ie , k tó re  z a ­
k ład a  ak cep tac ję  rzeczyw istośc i pozaem pirycznej i je s t przez n ią  k sz ta łto ­
w ane. W św ie tle  tego ro zróżn ien ia  m ożna p rzy jąć , że ak tyw ność  re lig ijn a  
je s t ty m  sam ym , co d z ia łan ie  re lig ijn e  ludz i w ierzących , w  ty m  p rzy p ad k u  
ka to lików , pozosta jących  w  łączności z K ościołem .

D zia łan ie  czy ak tyw ność  re lig ijn a  k a to lik ó w  zn a jd u je  w y raz  w  trzech  
p a ra m e tra c h : ry tu a ln y m , ap osto lsk im  i społecznym . P ie rw szy  z n ich  o b e j­
m u je  udzia ł w  p ra k ty k a c h  re lig ijnych , o rg an izac jach  kościelnych, w spó lno ­
tach  re lig ijn y ch  i w  ogóle w  życiu K ościoła na  różnych  szczeblach jego u rz e ­
czy w istn ian ia  się — od K ościoła dom ow ego do K ościoła pow szechnego. D rug i 
z n ich  to św iadectw o  życia ch rześc ijań sk iego  o p a rte  n a  E w angelii i n au ce  K oś­
cioła. W yraża  się ono w  k o n sek w en tn e j postaw ie  k a to lików  n a  co dzień  — in d y ­
w id u a ln e j i spo łecznej. T rzeci w reszcie  dotyczy u d z ia łu  k a to lików  w  różnych  
zad an iach  społecznych  m ający ch  znaczen ie  w  o k reś lonym  środow isku  społecz­
nym . N ow sze en cy k lik i społeczne K ościoła p o d k reś la ją , że k a to licy  p o w inn i 
„...okazyw ać gotow ość do lo ja ln e j w spó łp racy  w  dążen iu  do osiągn ięcia  
w spó lnym i s iłam i tego, co a lbo  je s t dobre  z sam ej n a tu ry , albo  też  do do ­
brego p ro w ad z i” 2.

* B iu le ty n  socjologii re lig ii p rzy go tow u je  Z ak ład  Socjologii R elig ii K U L 
pod  k ie ru n k ie m  ks. W ład y s ław a  P i w o w a r s k i e g o .  R ed ak to re m  n in ie j­
szego b iu le ty n u  je s t ks. K azim ierz  R у с z a  n, L ublin .

1 R. R o b e r t s o n ,  T he  Sociological In te rp re ta t ion  of Religion,  O xford  
1970, 47.

2 J  a n  X X III, M ater et m ag is tra  1961, w : N auczan ie  społeczne Kościoła.  
D o k u m e n ty ,  W arszaw a 1984, n r  239; J a n  X X III, Pacem  in  terris  1963, t a m ­
że, n r  157.



Z w y m ien ionych  trz ech  w y m iarów  ak tyw nośc i re lig ijn e j tu ta j  zwróci, 
się uw agę ty lko  n a  p ierw szy , tj . na  w y m ia r ry tu a ln y . Pom in ięc ie  dw óch  
pozostałych  je s t uzasadn ione  n ie  ty lko  b rak iem  k o m p e ten tn y ch  b ad ań  socjo­
log icznych w  ty m  zakresie , ale także  pew ną  specy fiką  polskiego k a to licyzm u  
i socjalizm u.

W ra m a c h  ry tu a ln e j ak ty w n o śc i re lig ijn e j k a to lik ó w  uw zg lędn i się p rzede  
w szystk im  s ta n  p ra k ty k  re lig ijn y ch . U czestn ictw o w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  
i zw iązany  z n im  ry tu a liz m  stan o w i jed n ą  z podstaw ow ych  cech k a to licyzm u  
polskiego. Co w ięcej, je s t ono  p o d staw ą  do id e n ty fik a c ji n a ro d o w ej i re l ig i j­
ne j. K ato licy  w  P olsce bow iem  b ard z ie j id e n ty fik u ją  się z n a ro d em  i K o­
ścio łem  przez u d z ia ł w  ry ta c h  re lig ijn y ch  niż przez ak cep tac ję  dogm atów  
w ia ry  i zasad  m ora lnych . M ając  to  n a  u w adze trz e b a  podkreślić , że k a to li­
cyzm  po lsk i fu n k c jo n u je  odm ienn ie  na  dw óch p łaszczyznach  — ogó lnonaro ­
dow ej i codziennej. N a p ierw szej z n ich  odznacza się on w ysok im i w sk aźn i­
k am i w ie rzeń  i p ra k ty k  re lig ijn y ch  i w  zasadzie  n ie  podlega zm ianom , 
w  pew nych  ok resach  n a w e t w zras ta ; na  d ru g ie j z n ich  zaś ch a ra k te ry z u je  się 
z różn icow anym i w sk aźn ik am i, m. in. w  w ym iarze  p ra k ty k  re lig ijn y ch , i p o d ­
lega  zm ianom  podobnym  do tych , jak ie  w y s tęp u ją  w  spo łeczeństw ach  w ysoko 
rozw in ię tych . W yrazem  tego je s t podstaw ow a ten d en c ja  p rzem ian  re lig ijn o ­
ści po lsk ie j, ja k ą  je s t se lek tyw ność.

R ozróżnien ie  dw óch  płaszczyzn  odm iennego  fu n k c jo n o w an ia  ka to licy zm u  po ­
zw ala  n a  po staw ien ie  pew n y ch  p y tań , m ianow ic ie  w  ja k ie j m ierze  ak ty w n o ść  
ry tu a ln a  k a to lik ó w  zak ład a  ak cep tac ję  rzeczyw istośc i pozaem piryczne i i jes t 
przez n ią  k sz ta łto w an a ; o ile m a  ona c h a ra k te r  m an ife s tacy jn y , a  o ile r e l i­
g ijny ; w  ja k im  sto p n iu  w iąże się ona z ak cep to w an iem  re lig ii jak o  d ob ra  
w spó lnego  n aro d u , a  w  ja k im  z ak cep to w an iem  re lig ii jako  w a rto śc i osob i­
s te j i p rzeżyw anej. Z pew nością  tru d n o  je s t udzie lić  ad e k w a tn e j odpow iedzi 
n a  postaw ione p y tan ia  jedyn ie  w  św ietle  b ad ań  socjologicznych, n iem n ie j 
poszuk iw an ie  tych  odpow iedzi m a  doniosłe znaczen ie  d la  zrozum ien ia  c h a ­
r a k te ru  ka to licyzm u  polskiego.

P on iżej zo stan ą  uw zg lędn ione z jed n e j s tro n y  au to d e k la ra c je  re lig ijn e  
do tyczące w ierzeń  i p ra k ty k  re lig ijn y ch , z d ru g ie j zaś uczestn ic tw o  w  w aż ­
n ie jszych  z p u n k tu  w idzenia  m odelu  re lig ijności p ra k ty k a c h  relig ijnych . 
Z dw óch w y m ien ionych  poprzedn io  p łaszczyzn  fu n k c jo n o w an ia  re lig ii p ie rw ­
sze z n ich  b ędą  odzw ierc ied lać  p łaszczyznę ogólnonarodow a, a d ru g ie  — 
płaszczyznę życia codziennego. W obydw u p rzy p ad k ach  zw róci się u w agę  na  
d y nam ikę  p rzem ian  d la  zw ery fik o w an ia  p rzy ję te j tu ta j  h ipo tezy  ogólnej.

G dy chodzi o m a te r ia ły  źródłow e, to  obok n iek tó ry ch  in fo rm a c ji C en ­
tru m  B ad an ia  O pin ii Społecznej zo stan ą  w y k o rzy stan e  w yn ik i liczen ia  
uczestn ików  n iedz ie lne j m szy i k om un ii św. w e w szystk ich  d iecezjach  po l­
sk ich  z la t  1980 i 1982 zeb ran e  przez Z ak ład  Socjologii R elig ii „ P a llo ttin u m ” 
w  W arszaw ie, k ie ro w an y  przez  ks. doc. dr. hab . W. Z d a n i e w i c z a  oraz 
w y n ik i b ad ań  ogólnopolsk ich  n ad  budże tem  czasu w olnego u d o stęp n io n e  
w  re fe rac ie  dr. L u c jan a  A d a m c z u k a  pt. Społeczno-dem ograficzne  c z y n ­
n ik i  p r a k t y k  re l ig i jnych  ludności Polsk i  w  latach 1976— 1984, w ygłoszonym  
n a  IV  K o n fe ren c ji In s ty tu tu  K u ltu ry  pośw ięconej w y b ran y m  p rob lem om  
k u ltu ry  k a to lick ie j (R adzie jow ice, 30—31 X 1986).

1. A utoidentyfikacja religijna społeczeństw a polskiego: 
dynam ika przemian

W ynik i b ad ań  C en tru m  B ad an ia  O pin ii Społecznej w  W arszaw ie  (nazw a 
o środka  u leg a ła  zm ianie) d o s ta rcza ją  in fo rm ac ji, k tó re  n ie m a ją  w iększego 
znaczen ia  d la  d iagnozy  s ta n u  re lig ijnośc i spo łeczeństw a polskiego. U k azu ją  
one bow iem  s tan  a u to id e n ty f ik a c ji re lig ijn e j, p o m ija jąc  p rzy  ty m  podstaw ow e 
p a ra m e try  re lig ijności. W  p ew n ej m ierze  za s tęp u ją  one w yznan iow y  spis 
ludności k ra ju . P o lsk a  w spó łczesna  w  p o ró w n an iu  z o k resem  p rzed w o jen ­
n y m  je s t pod w zg lędem  w yznan iow ym  p raw ie  jed n o lita  (2,7% innow ierców ).
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P y ta n ia  o a u to id e n ty f ik a c ję  re lig ijn ą  m a ją  je d n a k  n a  celu  uchw ycen ie  n ie  
ty le  zróżn icow an ia  w yznaniow ego , ile racze j zróżn icow an ia  św ia topog lądo ­
w ego. W iąże się to  bezpośredn io  z b ad an ie m  w p ły w u  n a  spo łeczeństw o p o l­
sk ie  la icyzac ji ste ro w an e j.

N iem niej w y n ik i b ad ań  CBOS w  p ew n ej m ierze  po zw ala ją  tak że  n a  
u s ta le n ie  w sk aźn ik ó w  fu n k c jo n o w an ia  re lig ii w  płaszczyźnie  ogó lnonarodo ­
w ej. N ależą do n ich  np. au to id e n ty f ik a c ja  w ia ry , au to id e n ty f ik a c ja  p ra k ty k  
re lig ijn y ch , a u to ry te t i ro la  K ościoła w  życiu naro d u , o fiarność  n a  cele re l i­
g ijne , obecność sym boli re lig ijn y ch  w  życiu  pub licznym . P on iże j zo stan ą  
u w zg lędn ione  ty lko  dw a z n ich , m ianow icie  au to id e n ty f ik a c ja  w ia ry  i p r a k ­
ty k  re lig ijn y ch .

T ab. 1. A u to id en ty fik ac ja  w ia ry  i p ra k ty k  re lig ijn y ch  (w % ) 3
1

A u to id en ty  fik ać  j a 1960 1984 1985
w iary : w ieś 1 m iasto X II X

— głęboko w ierzący 26,1 19,4 20,5 20,2
— w ierzący 57,7 56,2 62,0 64,7
— n ie z d e c y d o w a n i4 14,6 21,3 9,0 8,8
—· n iew ierzący 1Д 3,1 7,0 1,0
b ra k  odpow iedzi 0,5 — 1,5 5,3

ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0

A u to id en ty fik ac ja  
p ra k ty k  re lig ijn y ch :

— system atyczn ie
p ra k ty k . 46,7 35,6 42,0 41,7

— n ie reg u la rn ie  
p rak ty k . 33,3 34,0 37,0 36,3

— n iek tó re  p ra k ty k i 12,8 17,9 15,0 13,0
—· n ie p ra k ty k u ją c y 6,3 12,3 5,0 7,3
b rak  odpow iedzi 0,9 0,2 1,0 1,7

ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0

T ab e la  1 u k azu je  a u to id e n ty f ik a c ję  re lig ijn ą  z la t: 1960 (przy  podzia le  
n a  w ieś i m iasto), 1984 (grudzień) i 1985 (październ ik). J a k  się okazu je , z a ­
rów no  w sk aźn ik i a u to id e n ty f ik a c ji w ia ry , ja k  i p ra k ty k  re lig ijn y ch  k sz ta ł­
tu ją  się n a  w ysok im  poziom ie, a  co w ięcej, c h a ra k te ry z u ją  się one trw a ło śc ią , 
m im o długiego ok resu  czasu. M ożna s tąd  w n ioskow ać o ciągłości „g loba l­
n y ch  w y zn ań  w ia ry ” 3 w  spo łeczeństw ie polskim .

3 P or. E. K o p e ć ,  Spo łeczeń s tw o  w obec religii i Kościoła w  św ie t le  
badań a n k ie to w y c h , B iu le ty n  C en tru m  B ad an ia  O pinii S połecznej 2 (1986) 
n r  1—2, 125.

4 In fo rm ac je  do tyczące s ta n u  w ie rzeń  i p ra k ty k  re lig ijn y ch  z 1960 r. 
zosta ły  zacze rp n ię te  z a r ty k u łu  A. P a w e ł c z y ń s k i e j ,  P o staw y  ludności  
w ie j s k ie j  w obec  religii , R ocznik i Socjologii W si. S tu d ia  i M a te ria ły , t. V III — 
1968. W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w  1970, 73, 76. W b ad an ia ch  tych , zam ias t 
k a teg o rii „n iezdecydow an i”, stosow ano dw ie  inne : „w łaściw ie nie w ierzący , 
lecz p rzy w iązan i do tr a d y c ji” i „o b o ję tn i”.

5 T e rm in  te n  pochodzi od L. D i n g e m a n s  i J.  R e m y  (K ry ter ia  
żyw o tn o śc i  ka to l ic y zm u ,  w : L u dz ie  ·— w iara  —  Kościół. A n a l i z y  socjologicz­
ne,  W arszaw a 1966, 117).
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G dy chodzi n a jp ie rw  o au to id en ty f ik ac ję  w ia ry  zauw aża  się, że znaczny  
o d se tek  ludności w  Polsce d e k la ru je  się jak o  głęboko w ierzący  (około 20%). 
G łęboka w ia ra  n ie  po k ry w a  się zaw sze z pog łęb ioną re lig ijnośc ią , bo — 
ja k  w y k a z u ją  b a rd z ie j kom pleksow e b ad a n ia  — k a to licy  d e k la ru ją c y  się 
jak o  głęboko w ierzący  często m a ją  n a  uw adze tra d y c y jn e  i em ocjonalne  
p rzy w iązan ie  do „w iary  o jców ”. Ich  w ia ra  je s t g łęboka w  znaczen iu  silnego 
zak o rzen ien ia  w  trad y c ji, zw łaszcza ro d z in n e j, a  także  w  znaczen iu  k o n ­
ty n u a c ji w  ram ach  re lig ijn e j so c ja lizac ji w  ro d z in ie 6. R ów nież w sk aźn ik  
lu d z i w ierzących  je s t w ysok i; w  o s ta tn ich  la ta c h  n a w e t w zrósł o około 10%. 
B iorąc pod uw agę  łączny  w sk aźn ik  g łęboko w ierzący ch  i w ierzący ch  trz eb a  
s tw ierdz ić , że w  1960 r. w ynosił on d la  w si 83,8%, a  d la  m ia s ta  75,6% 
w  1984 — 82,5%; w  1985 ■— 84,5%. W ym ienione w a rto śc i w skaźn ikow e poz­
w a la ją  n a  w y rażen ie  opin ii, że zn ak o m ita  w iększość ludnośc i P o lsk i zacho ­
w u je  podstaw ow ą o rien tac ję  n a  sacrum ,  z n a jd u ją c  w  n iej poczucie sensu  
i iden tyczności. S a c ru m  t r a k tu je  ona jak o  w arto ść  o sta teczną , o ile ją  a k cep ­
tu je , k ie ru je  się n ią  w  życiu  i t r a k tu je  ją  jak o  w arto ść  osobow ą. N ie jes t 
to  je d n a k  całkow ic ie  pew ne, skoro  w  P olsce pew ien  o dse tek  ludzi w ierzy  
w  Boga, a  jednocześn ie  o d rzuca  ch rześc ijań sk ą  nadz ie ję  zbaw ien ia  w iecznego.

O sobną g ru p ę  s tan o w ią  n iezdecydow an i. P raw d o p o d o b n ie  są to  ludzie 
re lig ijn ie  obo ję tn i. T a  k a te g o r ia  ludz i w y raźn ie  zm n ie jsza  się, m. in, z uw ag i 
n a  sy tu ac ję  gospodarczą k ra ju . T rzeba  bow iem  zauw ażyć, że p ostaw a obo­
ję tn o śc i re lig ijn e j c h a ra k te ry z u je  się o rien tac ją  na  w arto śc i św ia ta  p ro fa n u m  
( in s tru m en ta ln e  i konsum pcy jne). N ie m ogąc ich  zrealizow ać, w y b ie ra ją  oni 
inne  o rien tac je  n a  w a rto śc i osta teczne.

N a szczególną uw agę zas łu g u ją  n iew ierzący  w  p ań stw ie  b u d u jący m  so­
cjalizm . P o staw ę  a te is ty czn ą  cechu je  o r ie n ta c ja  n a  w a rto śc i św ia ta  pro fa nu m ,  
tra k to w a n e  jak o  o sta teczne  o raz  d o sta rcza jące  sensu  i identyczności. P o s ta ­
w ę tę  m ożna tra k to w a ć  jak o  sw ego ro d za ju  su b s tra t re lig ii, pon iew aż zaw ie­
r a  się w  n ie j te n d e n c ja  do ab so lu ty zo w an ia  w a rto śc i h u m an isty czn y ch  przez  
p rzy p isy w an ie  im  szerszych  fu n k c ji, np. znalez ien ie  całościow ej p e rsp ek ty w y  
d la  życia codziennego. J a k  m ożna w nioskow ać z sondaży  ogó lnokra jow ych , 
w sk aźn ik  ludz i n iew ierzący ch  je s t n a jb a rd z ie j zm ienny. N ie p rzechodzą na  
a te izm  n ie  ty lko  ludzie  w ierzący , a le  tak że  re lig ijn ie  obo ję tn i. Ci o s ta tn i 
w y b ie ra ją  racze j p e rsp ek ty w ę  sacrum ,  czyli re lig ię  tr a k to w a n ą  p rzy n a jm n ie j 
jako  dobro  w spólne.

P odobn ie  ja k  au to id e n ty f ik a c ja  w iary , ta k  i a u to id e n ty f ik a c ja  p ra k ty k  r e ­
lig ijn y ch  u trzy m u je  się w  spo łeczeństw ie p o lsk im  n a  w ysok im  poziom ie i n ie  
pod lega  zm ianie . P rzed e  w szy stk im  u d e rza jące  są w sk aźn ik i p ra k ty k u ją c y c h  
sy s tem atyczn ie , p rzek racza jące  w  Polsce 40%, i to  w  całym  okres ie  pow o­
jennym . W ysokie są także  w sk aźn ik i p ra k ty k u ją c y c h  n iesy stem aty czn ie  (po­
n a d  30%). O bydw a te  w sk aźn ik i m ożna tra k to w a ć  łącznie, pon iew aż k a to ­
licy  p rzy n a leżn i do ty ch  k a teg o rii tw o rzą  pub liczność tzw . k a to lik ó w  n ie ­
dzielnych , tj. tak ich , k tó rzy  p rzy n a jm n ie j jed en  raz  w  m iesiącu  b io rą  udział 
w  n ied z ie ln e j M szy św. P o tw ie rd za  to  an a liza  porów naw cza  o m aw ianych  tu ­
ta j w skaźn ików  ze w sk aźn ik iem  d ek la row anego  u czestn ic tw a  w  n iedzie lnej 
m szy  św .7. W skaźn ik  k a to lik ó w  n iedzie lnych  w ynosił w  1960 r. d la  w si 80%, 
a  d la  m ia s ta  69,6%; w  1984 r. — 79%; w  1985 r. —  78%. W skaźn ik i te  
u k a z u ją  pew n ą  stab ilność  zachow ań  re lig ijn y ch  oraz w y raźn y  ich  w zrost 
w  o sta tn ich  la ta ch . T ru d n o  je d n a k  pow iedzieć, n a  ile  są  one w y razem  ak cep ­
ta c j i rzeczyw istośc i pozaem pirycznej i są p rzez  n ią  k sz ta łto w an e .

6 P o r. W. P i w o w a r s k i .  P rzem ia ny  g lobalnych  postaw  w obec  religii  
(na p rzyk ład z ie  Puław),  w : Relig ijność  lu do w a  —■ ciągłość i zm iana ,  W rocław  
1983, 184— 185.

7 P or. K. D a r c z e w s k a ,  K ilk a  u w a g  o m o d e lu  k a to l ic y z m u  polskiego, 
w:  W.  Z d a n i e w i c z  (red.), Relig ia  i życ ie  społeczne,  P ozn ań -W arszaw a  
1983, 106.
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O bok k a to lik ó w  n iedzie lnych  w y stęp u je  k a teg o ria  k a to lik ó w  rzad k o  
p ra k ty k u ją c y c h , k tó ry ch  m ożna zakw alifikow ać  do k a to lik ó w  św iątecznych . 
G. L e  B r a s  m ów i o n ich , że „chodzą do kościo ła, gdy b ije  d la  n ich  
dzw on, by oznajm ić, że p rze s trzeg a ją  zw yczajów  p rzodków ” 8. W skaźnik  te j 
k a teg o rii p ra k ty k u ją c y c h  zm n ie jsza  się n a  korzyść  p ra k ty k u ją c y c h  n ie sy s te ­
m atyczn ie , zw łaszcza w  o sta tn ich  la tach .

P ozosta je  jeszcze k a teg o ria  n iep rak ty k u jący ch , o k tó ry ch  m ów i L e  
B r a s ,  że „o d rzuca ją  posługę k a p ła n a  w e w szelk ich  oko licznościach” 9. 
W skaźn ik  te j k a teg o rii ludz i n ie  je s t w ysok i i p raw dopodobn ie  k sz ta łtu je  
się w  zależności od upow szechn ian ia  się po staw  ludzi re lig ijn ie  obo ję tnych  
i n iew ierzących .

O gólnie b io rąc , w sk aźn ik i a u to id e n ty f ik a c ji re lig ijn e j k sz ta łtu ją  się na  
w ysok im  poziom ie i odznacza ją  się stab ilnośc ią . W yraża ją  one je d n a k  b a r ­
dziej „ re lig ijność  n a ro d u ” niż „re lig ijność  codz ienną”. T ru d n o  p rzy  ty m  
stw ierdzić , n a  ile zachow an ia  ry tu a ln e  d ek la ro w an e  przez b ad an y ch  są w y ­
razem  a k cep tac ji rzeczyw istośc i pozaem piryczne j i są przez n ią  k sz ta łto w an e .

2. U dział w  niedzielnej M szy i K om unii św. 
w  diecezjach polskich: dynam ika przem ian

M ając  n a  u w adze obydw ie w ym ien ione w  ty tu le  p ra k ty k i, L e  B r a s  
n ap isa ł: „W spólnota  re lig ijn a  rea lizu je  się k o n k re tn ie  przez u dz ia ł w  m szy 
i kom unii. N iew ątp liw ie  ch rzes t w łącza do w spó lno ty , a le  ochrzczony, k tó ry  
n ie  uczestn iczy  w  m szy i nie k o m u n ik u je , je s t m a r tw y m  członkiem . N ie 
p łyn ie  w  n im  bow iem  k rew  C h ry stu sa . T ylko bow iem  przez p rzy jęc ie  E u ­
c h a ry s tii w ie rn i łączą się z C h ry stu sem ” 10. T a teo logiczno-socjologiczna in ­
te rp re ta c ja  w ym ien ionych  p ra k ty k  rz u tu je  n a  znaczenie , jak ie  p rzy w iązu je  
się do ich  w yp e łn ien ia . N ie w y sta rczy  za re je s tro w ać  w  b ad an ia ch  socjolo­
gicznych, czy k a to licy  b io rą  w  n ich  u d z ia ł i ja k  często, lecz trz eb a  także  
poszuk iw ać m echan izm ów  m o tyw acy jnych . P on iew aż  je s t to  skom plikow ane 
zadan ie , socjologow ie p ró b u ją  znaleźć rozw iązan ie  pośredn ie . T ak  np. P. D e  
S a n d r e  sądzi, że is tn ie je  m ożliw ość s tw ie rd zen ia  k o re lac ji m iędzy p ra k ­
ty k am i re lig ijn y m i a  w ew n ę trzn ą  re lig ijn o śc ią  ka to lików . K o re lac ja  ta  z a ­
chodzi w ów czas, gdy w y stęp u je  pew ne c o n t in u u m  zachow ań  ry tu a ln y ch . M o­
że to  m ieć m iejsce  w  dw óch p rzy p ad k ach : po p ierw sze , gdy ta  sam a osoba 
sp e łn ia  sy s tem aty czn ie  p ra k ty k ę  re lig ijn ą  w  różnych  środow iskach  społecz­
nych; a  po d rug ie , gdy ta  sam a osoba uczestn iczy  jednocześn ie  w  w ie lu  
p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  u.

M ając  na  u w adze fu n k c ję  w sk aźn ik o w ą  obydw u p ra k ty k , p rzy jrzy jm y  
się n a jp ie rw , ja k  p rzed s taw ia  się s tan  do m in ican tes  w  d iecezjach  po lsk ich  
w  la ta c h  1980 i 1982 12. N ależy p rzy  ty m  zauw ażyć, że w sk aźn ik i d o m in i­
cantes  n ie  p o k ry w a ją  się ze w sk aźn ik am i p ra k ty k u ją c y c h . P ie rw sze  u k azu ją  
liczbę obecnych  na  M szy św . w  p rzec ię tn ą  n iedzielę  roku , zaś d rug ie  d e ­
k la ra c ję  ud z ia łu  lub  u dz ia ł k a to lik ó w  w  różnych  p ra k ty k a c h  re lig ijnych .

W tab . 2 p rzedstaw iono  podzia ł w szystk ich  27 d iecezji po lsk ich  na  cz te ry  
typy  w  zależności od n a s ilen ia  w skaźn ików  dom inicantes .  P odzia ł te n  je s t

8 G. L e  B r a s ,  Études  de sociologie religieuse,  t. I, P a ris  1955, 5.
9 G. L e  B r a s ,  In tro du c tion  à l ’h is toire  de la pra t ique  religieuse en

France,  t. I, P a ris  1942, 52.
10 G. L e  B r a s ,  É tudes  de sociologie religieuse, t. II, P a ris  1956, 646.
11 P. D e  S a n d r e ,  Sociologia délia religiosità. In troduzione  al m etodo

e aile techniche  della  ricerca,  R om a 1967, 18.
12 S tan  do m in ican tes  oblicza się w  te n  sposób, że od ogólnej liczby k a ­

to lików  w  p a ra f ii o d e jm u je  się p ew ien  p ro cen t n a  dzieci do la t 7, sta ry ch , 
cho rych  i in n y ch  tzw . zw oln ionych . W  ty ch  ob liczen iach  s tan o w ią  oni ogó­
łem  18%. P ozosta łych  tr a k tu je  się jako  100% zobow iązanych.
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Tab. 2. S tan  d om in ican tes  w  la ta c h  1980 i 1982 (w % ) 13

1980 j 1982

T yp I: 35,1—45,0

łódzka 35,3 lu b e lsk a 38,3
szczecińska 36,6 p łocka 38,3
lube lska 39,2 szczecińska 40,2
częstochow ska 40,0 łódzka 40,6
płocka 40,3 w arszaw sk a 42,3
w łocław ska 41,0 w arm iń sk a 43,5
w arszaw sk a 42,1
w arm iń sk a 42,6
kosza liń ska 43,6

T yp  II: 45,1—55,0

gorzow ska 45,2 częstochow ska 46,3
g dańska 46,6 w łocław ska 47,0
opolska 47,6 w ro c ław sk a 47,5
D rohiczyn 50,5 kosza liń ska 48,0
chełm ińska 51,0 łom żyńska 50,5
w ro c ław sk a 51,6 gdańska 51,5
łom żyńska 52,0 B iałystok 51,6
poznańska 52,5 D rohiczyn 51,6
k ie lecka 53,3 k ie lecka 52,4
san d o m iersk a 53,9 gorzow ska 53,1
gn ieźn ieńska 54,0 san d o m iersk a 53,3

T yp III: 55,1— 65,0

B iałystok 56,2 gn ieźn ieńska 55,5
ka tow icka 56,2 k a tow icka 55,6
sied lecka 57,6 k rak o w sk a 56,5
p rzem yska 61,9 che łm ińska 58,4

p oznańska 59,0
opolska 60,7
sied lecka 62,4

T yp  IV: 65,1— 75,0

k rak o w sk a 65.7 ta rn o w sk a 66,2
L ubaczów 71,4 L ubaczów 67,6
ta rn o w sk a 73,2 p rzem yska 78,6

n astęp u jący : ty p  I: 35,1—45,0%; ty p  II: 45,1—55,0%; ty p  III: 55,1—65,0%; 
ty p  IV: 65,1— 75,0%.

W 1980 r. rozp iętość m iędzy w sk aźn ik am i w  poszczególnych diecezjach  
b y ła  duża, na jn iższy  w sk aźn ik  w yn iósł 35,3%, a  na jw yższy  73,2%. B ardzie j 
in te re su jąco  p rzed s taw ia  się podział na  w sp o m n ian e  typy . W p i e r w s z y m  
ty p ie  o n a jn iższym  s tan ie  dom in ican tes  znalazało  się 9 d iecezji: łódzka, szcze­
c ińska, lu b e lsk a , częstochow ska, p łocka, w łocław ska, w arszaw sk a , w a rm iń sk a  
i koszalińska . W d r u g i m  ty p ie  o ś red n im  stan ie  dom in ican tes  m ieści się

13 Dla d iecezji: lu b e lsk ie j, opolsk iej i p łock iej uw zg lędn iono  dane z 1981, 
zam ias t z 1982 r.
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11 d iecezji: gorzow ska, gdańska , opolska, D rohiczyn , che łm ińska , w ro c ław sk a , 
łom żyńska, poznańska , k ie lecka , san d o m ie rsk a  i gn ieźn ieńska . W t r z e c i m  
ty p ie  o w yższym  s tan ie  dominicant.es  up lasow ały  się już ty lk o  4 diecezje: 
B ia ły stok , k a to w ick a , s ied lecka  i p rzem y sk a  W c z w a r t y m  w reszcie  typ ie  
o  na jw y ższy m  s tan ie  d om in ican tes  znalaz ły  się 3 d iecezje: k rak o w sk a , L u ­
baczów  i ta rn o w sk a .

N a pod staw ie  p rzed s taw io n e j typo log ii m ożna stw ierdzić , że na jn iższy  
s ta n  do m in ican tes  w y stęp u je  w  d iecezjach  c e n tra ln y c h  i w  k ilk u  ościennych, 
ta k  d aw nych  (np. d iecezja  lubelska), ja k  now ych, u sy tu o w an y ch  n a  ziem iach  
zachodn ich  i pó łnocnych  Po lsk i. N ajw yższe w sk aźn ik i w  ty m  zak res ie  u zy s­
k a ły  d iecezje  P o lsk i po łudn iow ej. P ozosta łe  d iecezje  znalaz ły  sie p o śro d ­
k u  pom iędzy  n im i. U zyskane w y n ik i w  dużej m ierze  p o k ry w a ją  się z a n a ­
lizam i s ta n u  w ierzący ch  i p ra k ty k u ją c y c h , p rzep row adzonym i w cześn iej p rzez  
A. P a w e ł c z y ń s k ą  w  o d n ies ien iu  do m ieszkańców  w si po lsk ie j 14. M ożna 
zasad n ie  p rzy jąć , że w  Polsce n a  s tan  dom in ican tes  w p ły w a ją  n ie  ty lko  in ­
d u s tr ia liz a c ja  z u rb a n iz a c ją  i u rb a n iz a c ja  bez in d u s tria liz ac ji, a le  także , 
a  m oże p rzede  w szystk im , sek u la ry zac ja  spon tan iczna .

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t, że ju ż  dw a la ta  później, tj. w  1982 r. n as tąp iły  
p ew ne  zm iany  w  uk ładz ie  d iecezji w ed ług  p rzy ję te j typologii. O gólnie m ó­
w iąc, n a s tą p ił w zro s t s ta n u  dom inicantes .  W ty p ie  I w y stąp ił spadek  z 9 do 
6 diecezji. T yp  I I  u trz y m a ł się na  ty m  sam y m  poziom ie. W ty p ie  II I  ró w ­
nież n a s tąp ił w zro s t z 4 do 7 diecezji. T yp  IV  pozosta ł bez zm ian, jed n ak że  
ja k o  fenom en  m ożna tra k to w a ć  d iecezję p rzem yską , gdzie s tan  d om in ican tes  
w zrósł o 16,7%. P rzy p ad ek  te n  tru d n o  je d n a k  uznać  za trw a łą  ten d en c ję , 
sko ro  jednocześn ie  n a s tąp ił spadek  w sk aźn ik a  dom in ican tes  w  tak ich  d ie ­
cezjach , ja k  ta rn o w sk a  (o 7%), k rak o w sk a  (o 9,2%) i B ia ły stok  (o 4,6%).

P ro w ad zo n e  w K U L b ad an ia  nad  p ra k ty k a m i re lig ijn y m i w  d iecezjach  
po lsk ich  w sk azu ją  bardz ie j na  spadek  niż na  w zrost s ta n u  d o m in ic a n te s 15. 
P rzy k ład em  może tu  być d iecezja  k a to w ick a  i w a rm iń sk a . W d iecezji k a ­
tow ick ie j s tan  te j p ra k ty k i k sz ta łto w a ł się n as tęp u jąco : 1963 — 82,4%;; 1974 — 
63,1%; 1980 — 56,2%; 1982 — 55,6%. W skaźn ik i te  św iadczą o znacznym  
sp ad k u  do m in ican tes  w  diecezji, gdzie d u szp aste rs tw o , ja k  na  w a ru n k i po l­
skie, sku teczn ie  p rzeciw dzia ła ło  sk u tk o m  la icyzacji. Inaczej sy tu a c ja  p rz e d ­
staw ia  się w  d iecezji w a rm iń sk ie j. S tan  d om in ican tes  był n a s tęp u jący : 1985 
—  44,4%; 1980 — 42,6%; 1982 — 43,5%. W te j d iecezji s ta n  te j p ra k ty k i 
re lig ijn e j p raw ie  nie u leg ł zm ian ie . T rzeba  p rzy  ty m  w ziąć pod uw agę spo­
sób ob liczan ia  s ta n u  dom inicantes .  W d aw n ie jszych  b ad an ia ch  na  tzw . u s p ra ­
w ied liw ionych  odliczono d la  w si 25%, a d la  m ia s ta  20%, obecnie odlicza 
się 18% d la  w si i d la  m iasta .

G dy chodzi o com m un ican tes ,  trz e b a  n a jp ie rw  zaznaczyć, że w sk aźn ik i 
d la  poszczególnych d iecezji obliczono w  s to su n k u  do ogółu uczestn ików  n ie ­
dzie lnej M szy św. T ab. 3 ilu s tru je  podzia ł w szystk ich  d iecezji po lsk ich  n a  
cz te ry  ty p y  w  zależności od n asilen ia  ty ch  w skaźn ików . P odzia ł te n  k sz ta ł­
tu je  się n as tęp u jąco : ty p  I: 12,1— 14%; ty p  II: 14,1— 16,0%; ty p  III: 16,1— 
18,0%; ty p  IV: 18,1—20,0 i w ięcej %.

W 1980 r. rozp iętość m iędzy w sk aźn ik am i by ła  dość znaczna, na jn iższy  
w sk aźn ik  w ynosił 10,2%, a  na jw yższy  19,1%, C h a rak te ry s ty czn e  są przy  tym  
w ym ien ione ty p y  diecezji. W p i e r w s z y m  ty p ie  zalazło się 6 diecezji: 
p rzem y sk a , B ia łystok , ta rn o w sk a , k rak o w sk a , p łocka  i w łocław ska. D iecezje 
te  p re z e n tu ją  na jn iższy  s tan  w skaźn ików  com m unican tes .  Do d r u g i e g o  
ty p u  należy  9 d iecezji: san d o m ie rsk a , sied lecka, łom żyńska, L ubaczów , k ie -

14 A. P a w e ł c z y ń s k a ,  D y n a m ik a  przem ian  k u l tu ro w y c h  na  wsi. M e­
toda  badania g łów nych  tendenc ji ,  W arszaw a 1966, 211.

15 P or. W. P i w o w a r s k i ,  Polska socjologia religii w  okresie  p ow o­
je n n y m ,  C o llec tanea  T heolog ica 48 (1978) z. 4, 48; tak że  W. Z d a n  i e w  i с z, 
S ta n  dom in ican tes  a liczba d u c h o w ień s tw a  w  diecezjach polskich ,  w: R eli­
g ijność  ludowa.. .,  dz. cyt. ,  108, 11— 113.
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T ab. 3. S tan  co m m u n ica n te s  w  la ta c h  1980 i 1982 (w °/o)
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1980 1982

T yp I: 12,1— 14,0

przem yska 10,2 p rzem yska 12,1
B iały stok 12,1 k rak o w sk a 12,5
ta rn o w sk a 12,2 p łocka 13,3
k rak o w sk a 12,3 ta rn o w sk a 13,3
p łocka 13,8 w łocław ska 13,7
w łocław ska 14,0 san d o m iersk a 13,8

T yp II: 14,1— 16,0

sandom ierska 14,1 sied lecka 14,6
sied lecka 14,2 L ubaczów 14,7
łom żyńska 14,4 łódzka 15,7
L ubaczów 14,6 łom żyńska 16,0
k ie lecka 14,8
częstochow ska 15,3
chełm ińska 15,4
łódzka 15,4
lu b e lsk a 15,9

T yp III: 16,1— 18,0

D rohiczyn 16,4 lu b e lsk a 16,6
w ro c ław sk a 16,5 k ie lecka 16,7
gn ieźn ieńska 16,7 chełm ińska 16,8
gdańska 16,9 gnieźn ieńska 17,0
w arm iń sk a 17,0 w ro c ław sk a 17,2
ka tow icka 17,2 w arm iń sk a 17,4
w arszaw sk a 17,3 B iałystok 17,7

D rohiczyn 17,7
opolska 17,8

T y p  IV : 18,1--20,0 i w ięcej

opolska 18,2 w arszaw sk a 18,7
szczecińska 18,2 ka to w ick a 19,1
poznańska 18,3 poznańska 19,4
koszalińska 19,0 gdańska 19,7
gorzow ska 19,7 szczecińska 20,0

koszalińska 21,7
gorzow ska 22,0
częstochow ska 22,7

lecka , częstochow ska, che łm ińska , łódzka i lube lska . W tych  d iecezjach  
w sk aźn ik i co m m u n ican tes  k sz ta łtu ją  się już  n a  nieco w yższym  poziom ie 
i zb liża ją  się do śred n ie j k ra jo w e j. T r z e c i  ty p  o b e jm u je  7 diecezji: D ro­
h iczyn, w roc ław ska , gn ieźn ieńska , gdańska , w a rm iń sk a , k a to w ick a  i w a r ­
szaw ska. W skaźn ik i co m m u n ican tes  w  ty ch  d iecezjach  są  w yższe i p rz e k ra ­
cza ją  już ś red n ią  k ra jo w ą . W c z w a r t y m  ty p ie  up lasow ało  się 5 d ie ­
cezji: opolska, szczecińska, poznańska , k o sza liń ska  i gorzow ska. D iecezje te  
o dznaczają  się na jw yższym i w sk aźn ik am i com m unican tes.

N a pod staw ie  te j typo log ii m ożna stw ierdzić , że w sk aźn ik i co m m u n ica n -
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tes  k s z ta łtu ją  się odm ienn ie  od w skaźn ików  dom inicantes .  T ru d n o  by łoby  
sfo rm u łow ać  p raw id łow ość  m ów iącą , że im  w iększe nasilen ie  w sk aźn ik a  do­
m in icantes ,  ty m  w iększe n asilen ie  w sk aźn ik a  com m unican tes .  B ow iem  d ie ­
cezje, np. p rzem yska , ta rn o w sk a , k rak o w sk a , k tó re  p o siad a ją  w ysok ie  w sk aź ­
n ik i dom inicantes ,  jednocześn ie  odznacza ją  się n isk im i w sk aźn ik am i c o m m u ­
nicantes.  N asuw a się racze j o d w ro tn a  praw id łow ość , m ianow icie  im  w ięcej 
dom inicantes ,  ty m  m n ie j com m un ican tes .  W iąże się to z c h a ra k te re m  p o lsk ie ­
go k a to licyzm u  m asow ego, zru tyn izow anego  i m ało  pogłębionego.

N a uw agę zasłu g u ją  je d n a k  w ysokie w sk aźn ik i co m m u n ica n te s  w  sto ­
su n k u  do w skaźn ików  d om in ican tes  na  pó łnocnych  i zachodn ich  ziem iach  
Polsk i. J a k  się okazuje , w szystk ie  d iecezje m ieszczące się n a  ty ch  te ren ach , 
zna laz ły  się w  II I  i IV  ty p ie  com m u n ica n tes .  O znacza to, że p rzek roczy ły  one 
śred n ią  k ra jo w ą  w  ty m  zakresie , a być m oże s ta ły  się w iodące w  k sz ta łto ­
w an iu  św iadom ej i pogłęb ionej re lig ijności.

N a p o d k reś len ie  zasłu g u je  tak że  fak t, że w  1982 r. n ie  dokonały  się 
znaczące zm iany  w  zak res ie  w sk aźn ik a  com m unican tes .  Co p raw d a , w zrósł 
on w  w iększości d iecezji (17), a le  w zro st ten  je s t m in im a ln y  poza dw iem a 
d iecezjam i — B iały stok  (o 5,6%) i C zęstochow a (o 7,4%). S łaby  w zrost c o m ­
m u n ica n te s  św iadczy  o u trzy m y w an iu  się w  P o lsce re lig ijn o śc i tra d y c y jn e j, 
m asow ej i ludow ej.

Z pow yższego w y n ik a , że udzia ł w  n iedz ie lne j M szy i K om unii św. te ­
ry to ria ln ie  ró żn icu je  k a to lik ó w  polsk ich . W ysokie uczestn ic tw o  w  jed n e j nie 
oznacza tak iego  sam ego uczes tn ic tw a  w  d ru g ie j p rak ty ce . Z pew nością  je s t 
to  u w aru n k o w an e  różnym i czynn ikam i — sp o n tan icznym i i k ie ro w an y m i. 
W  ty m  d rug im  p rzy p ad k u  chodzi n ie  ty le  o la icyzację  s te ro w an ą , ile raczej 
o ty p  du szp as te rs tw a .

3. U warunkow ania aktyw ności rytualnej

P rzez  u w a ru n k o w a n ia  rozum ie  się tu ta j  cechy dem ograficzne  i społeczne 
b ad an y ch  oraz n iek tó re  czynn ik i środow iskow e, k tó re  w p ły w a ją  pozy tyw nie  
lu b  n eg a ty w n ie  na  s ta n  ak ty w n o śc i ry tu a ln e j ludzi w ierzących . O gólnie m ó­
w iąc, poniżej zo staną  uw zg lędnione n a s tęp u jące  cechy i czynnik i: s t ru k tu ra  
płci, w ieku , w y k sz ta łcen ia , k a teg o ria  społeczno-zaw odow a, w ielkość docho­
du oraz środow isko  społeczne z podzia łem  na  w ieś i m iasto . K ie ru n ek  w p ły ­
w u  n a  ak tyw ność  ry tu a ln ą  w ym ien ionych  zm iennych  zn an y  je s t i sp ra w ­
dzony w  w ie lu  b a d an ia ch  socjo logicznych z rea lizow anych  w  Polsce. J e ś li 
się obecnie po w raca  do ty ch  u sta leń , to  d latego , że b ad an ia  nad  czasem  w o l­
nym  um o żliw ia ją  re in te rp re ta c ję  w yn ików  do tychczasow ych  stud iów  w  ty m  
zakresie .

Z an im  zostaną  zanalizow ane cechy i czynn ik i w a ru n k u ją c e  ak tyw ność  
ry tu a ln ą , trz eb a  w cześn iej w y jaśn ić  teo re ty czn e  i m etodologiczne założenia 
badań . Otóż b ad an ia  n a d  budże tem  czasu  w olnego zosta ły  z rea lizow ane w  la ­
ta ch  1976 i 1984. P o zw a la ją  one za tem  n a  uchw ycen ie  d y n am ik i p rzem ian  
ak ty w n o śc i ry tu a ln e j. Ze w zg lędu  je d n a k  na  ich specyfikę  b ard z ie j k o m ­
p e ten tn ie  in fo rm u ją  one o w p ływ ie  zm iennych  n a  ak ty w n o ść  ry tu a ln ą  niż 
o poziom ie ak ty w n o śc i ry tu a ln e j. B ad an ia  te  u w zg lęd n ia ją  47 czynności cza­
su  w olnego, w  ty m  u dz ia ł w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch . C h a ra k te ry s ty c z n ą  ich 
cechą je s t ob iek tyw izm . Nie k o n c e n tru ją  się one na  a u to d ek la rac jach , jak  
np. b ad an ia  CBOS, lecz na  ilości czasu  pośw ięconego n iek tó ry m  p rak ty k o m  
re lig ijn y m , a w ięc n a  fak tach . Spośród  szerokiego w ach la rza  p ra k ty k  uw zglę­
d n ia ją  one 7 e lem en tów : „uczęszczanie n a  m szę, spow iedź, kom un ia , ślub, 
pogrzeb, pacie rz , p rzy jm o w an ie  księdza, np . po kolędzie, czy tan ie  P ism a  
Św iętego, le k tu ra  p ra sy  i l i te ra tu ry  re lig ijn e j” w. Z uw ag i n a  b ad an ie  czasu

16 L. A d a m c z u k ,  Z a chow ania  rel ig i jne  i społeczne m łodzieży . Na  
podstaw ie  badania b u d że tu  czasu m ie szka ń c ó w  Polski,  S tu d ia  R elig ioznaw cze 
1979, n r  15, 35.
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pośw ięconego ty m  p rak ty k o m , nieco inaczej niż w  innych  tego ty p u  b a d a ­
n iach , będą  się p rzed s taw iać  w sk aźn ik i p rocen tow e, m ianow icie  będą  one 
niższe, choć „socjologicznie czy te ln e”. W y raża ją  one tzw . „śred n ią  dobę s ta ­
ty s ty czn ą” w  ciągu  całego ro k u  (w szystk ie  dn i pow szednie , n iedziele  i św ię­
ta). N ależy jeszcze dodać, że w  obydw u b ad an y ch  la ta c h  w ielkość p róby  
b y ła  im p o n u jąca : 1976 — 21 819 i 1984 — 45 087 (od 18 la t w zwyż).

P rz y s tę p u ją c  do an a lizy  w yn ików , trz eb a  n a jp ie rw  podk reślić , że w  św ie ­
tle  n a jn o w szy ch  b a d a ń  n a  p ra k ty k i re lig ijn e  pośw ięca w  Polsce: p rz e ­
c ię tny  P o lak  ·— 10 m in u t, a  p rzec ię tn y  p ra k ty k u ją c y  — 1 godzinę. C h a ra ­
k te ry s ty cz n e  p rzy  ty m  jes t, że w  la ta c h  1976— 1984 n a s tąp ił m in im a ln y  w zrost 
p ra k ty k  re lig ijn y ch  w  sobotę (10 do 11%, czyli o 1%) i bardzo  duży w zrost 
p ra k ty k  re lig ijn y ch  w  n iedz ie lę  (55 do 70% czyli o 15%). N ie zaobserw ow ano  
w z ro stu  p ra k ty k  re lig ijn y ch  w  dni pow szednie  i w  w olne soboty.

W do tychczasow ych  b ad an ia ch  pow szechnie  w skazyw ano  n a  fak t, że 
w śró d  kob ie t w y stęp u je  w iększe  nasilen ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch  n iż w śród  
m ężczyzn. T łum aczono  to  z jed n e j s tro n y  m n ie jszym  zaangażow an iem  k o ­
b ie t w  życie spo łeczne i publiczne, a z d ru g ie j po trzeb ą  w iększego d o w a r­
to śc iow an ia  ich poprzez u dz ia ł w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch . R eferow ane  tu ta j  
w y n ik i b ad ań  w y k azu ją , że w  1984 r. w  p o ró w n an iu  z 1976 r. n a s tąp ił w zrost 
ud z ia łu  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  w śród  obydw u k a teg o rii ludz i z 16 do 18% 
(czyli o 2%). Jed n ak że  w zro st te n  w y stęp o w ał częściej w śród  m ężczyzn (12 
do 15%) niż w śród  ko b ie t (z 20 do 21%). Co w ięcej, b io rąc  pod uw agę ludzi 
żonatych , stw ierdzono , że w zro st u dz ia łu  w  p ra k ty k a c h  zaznaczy ł się za ró w ­
no w śród  m ężczyzn z dziećm i (10 do 13%), ja k  i bez dzieci (15 do 17%); 
n a to m ia s t n ie  stw ierdzono  tego w zro stu  an i w śród  ko b ie t z dziećm i (15— 15%), 
a n i w śród  ko b ie t bez dzieci (24—23%). W ty m  o sta tn im  p rzy p ad k u  zaznaczy ł 
się spadek  uczestn ic tw a  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch . Być może, w zrost p ra k ty k  
re lig ijn y ch  w  1984 r. w y stąp ił p rzede  w szystk im  w śród  tych  k a teg o rii lu d ­
ności, k tó re  p ra k ty k o w a ły  rzadzie j w  1976 r. W  ty m  p rzy p ad k u  należą  do 
n ich  m ężczyźni. K ob ie ty  zaw sze spełn ia ły  p ra k ty k i re lig ijn e  n a  w zględnie  
w ysok im  poziom ie. T ak  np. ks. W. Z d a  n  i e w  i с z w  o p arc iu  o liczenie 
w ie rn y ch  w  kościo łach  w  1979 r. w y k azu je , że w  trzech  d iecezjach  d la  k tó ­
ry ch  w sk aźn ik  d om in ican tes  obliczono osobno d la  m ężczyzn i ko b ie t (gdań­
ska, szczecińsko-kam ieńska  i poznańska), kob ie ty  c h a ra k te ry z u ją  się znacznie 
w yższym  poziom em  u czestn ic tw a  w  te j p ra k ty c e  niż m ężc zy źn i17. M ając  n a  
uw adze  pow yżej s fo rm u ło w an ą  praw id łow ość  ze w zględu  n a  s tru k tu rę  płci 
i udzia ł w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch , m ożna zasadn ie  p rzy jąć , że u trzy m u je  się 
ona  w  w a ru n k a c h  trw a n ia  na  jed n ak o w y m  poziom ie lu b  sp ad k u  tra d y c y jn e j 
re lig ijn o śc i ludow ej. Jed n ak że  przy  ogólnym  w zroście  te j lub  p o jaw ien iu  się 
in n y ch  fo rm  re lig ijności, w y stęp u je  w iększe zaangażow an ie  w  p ra k ty k i r e l i­
g ijn e  w śród  m ężczyzn niż w śród  kobiet.

G dy chodzi o s t ru k tu rę  w ieku , p rzy jm ow ano  tzw . „k rzy w ą”, m ów iącą, 
że najw yższy  poziom  p ra k ty k  re lig ijn y ch  w y stęp u je  w śród  dzieci i m łodzie­
ży, n as tęp n ie  spada  w śród  ludzi w  k a teg o rii w ieku  25—45 la t, w z ra s ta  zaś 
w śród  ludzi s ta rszych , n ie  osiąga jąc  już tego s tan u , ja k i by ł w  punkc ie  w y j­
ścia. P raw id łow ość  tę  tłum aczono  w iek iem  p ro d u k cy jn y m , zaangażow aniem  
w  p racę  zaw odow ą, tru d n o śc iam i życia rodzinnego  itp. W b ad an ia ch  n ad  
budże tem  czasu w olnego b ra k  je s t danych  za ro k  1976. T ru d n e  w ięc je s t 
u k azan ie  dy n am ik i w  zależności od w ieku . Są je d n a k  in fo rm ac je  dotyczące 
s t ru k tu ry  w iek u  i płci. P o tw ie rd za ją  one w spom nianą  praw id łow ość , po n ie ­
w aż najn iższe  w sk aźn ik i sp e łn ian ia  p ra k ty k  re lig ijn y ch  uzyska li m ężczyźni 
i kob ie ty  w  w iek u  25—44 la t, po n ich  u p laso w ali się ludzie  s ta rs i, zaś n a j ­
m łodsi w  w iek u  18—24 la t z a ję li śro d k o w ą pozycję . Je ś lib y  się objęło  b a ­
d an iam i dzieci i m łodzież p rzed  18 ro k iem  życia, z pew nością  ta  k a teg o ria  
w iek u  za ję łab y  w yższą pozycję. C h a rak te ry s ty czn e  je s t p rzy  tym , że w śród

17 W. Z d a n i e w  i с z, art. cyt., 115.



B IU LETY N  SO C JO LO G II R E LIG II

m ężczyzn w e w szystk ich  k a teg o riach  w iek u  n a s tą p ił w zrost u czestn ic tw a  
w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch , n a jb a rd z ie j w  w ieku  35—44 la ta  (z 9 do 13%) 
i 45—54 la ta  (z 11 do 15%), nieco m n ie j w  w ieku  18—24 la ta  (z 10 do 13%) 
i 25—34 la ta  (z 8 do 11 % ), n a jm n ie j zaś w w ieku  55—64 la ta  (z 15 do 16%) 
o raz  65 i w ięcej la t  (z 23 do 24%). Z ko lei gdy chodzi o kob ie ty , znaczn ie j­
szy w zrost u czestn ic tw a  w p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  zaznaczy ł się w  k a teg o ­
ria c h  w iek u  18—24 la ta  (z 12 do 15%) o raz  45— 54 la ta  (z 19 do 22%), nieco 
m n ie jszy  w zrost w y stąp ił w  k a teg o riach  w ieku  25—34 la ta  (z 11 do 13%) oraz 
35—44 la ta  (z 14 do 16%); w  pozosta łych  k a teg o riach  w iek u  u ja w n ił się 
sp ad ek  ud z ia łu  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch , m ianow icie  w  w ieku  55—64 la ta  
(z 28 do 26%) oraz 65 i w ięcej la t (z 42 do 40%). P rzy toczone w sk aźn ik i po­
tw ie rd z a ją  w y su n ię te  poprzedn io  przypuszczen ie , że w zro st odsetka  sp e łn ia ją ­
cych p ra k ty k i re lig ijn e  w  1984 r. w y stąp ił zw łaszcza w śród  osób p rz y n a ­
leżnych  do ty ch  k a teg o rii w ieku , k tó re  w  1976 r. rzadzie j je  spełn ia ły .

W zak res ie  s tru k tu ry  w y k sz ta łcen ia  stw ierdzono , że im  w yższy poziom  
w y k sz ta łcen ia , ty m  niższy s tan  p ra k ty k  re lig ijn y ch . P raw id łow ość  ta  tłu m a ­
czy się tym , że rozw ój in te le k tu a ln y  sp rzy ja  k sz ta łto w an iu  się postaw y  k ry ­
tyczne j w obec re lig ii i d y s tan su  w obec K ościoła. D odać trzeba , że w  Polsce 
poziom  w y k sz ta łcen ia  „św ieck iego” je s t odw ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln y  do p o ­
ziom u w iedzy  re lig ijn e j. Z asygna lizow ana  praw id łow ość  w  zasadzie  sp raw d za  
się w  św ie tle  b ad ań  nad  budże tem  czasu w olnego. O kazu je  się jed n ak , że 
w  1984 r. w  porównaniu z 1976 r. n a jw ięk szy  w zro st u czestn ic tw a  w  p ra k ty ­
k ach  re lig ijn y ch  w y stąp ił w śród  ludzi z w y k sz ta łcen iem  w yższym  (z 6 do 
12%) i n iższym  niż podstaw ow e (z 28 do 34%), nieco m nie jszy  w śród  ludzi 
z w y k sz ta łcen iem  śred n im  (z 10 do 14%) i jeszcze m nie jszy  w śród  ludzi
0 w y k sz ta łcen iu  zasadn iczym  (z 11 do 14%) oraz podstaw ow ym  (z 18 do 21%). 
W  s tru k tu rz e  w y k sz ta łcen ia  n a jb a rd z ie j zasługu je  n a  po d k reś len ie  k a teg o ria  
osób z w yższym  w ykszta łcen iem , w śród  k tó ry ch  udział w  p ra k ty k a c h  re l i­
g ijn y ch  w zrósł o 50%. W skaźn ik  te n  z pew nością  rz u tu je  na  sy tu ac ję  is tn ie ­
jącą  w  m ias tach  polskich.

W sy tu ac ji spo łeczeństw a polskiego h ipo teza  pow yższa pozosta je  w  p ew ­
nym  zw iązku  z następ n ą , do tyczącą k a teg o rii społeczno-zaw odow ych . Ogólnie 
p rz y jm u je  się, że im  niższa k a teg o ria  społeczno-zaw odow a, ty m  w yższy s tan  
p ra k ty k  re lig ijn y ch . Z naczy  to, że ro ln icy  są b ard z ie j re lig ijn i niż robo tn icy , 
ro bo tn icy  niż p racow n icy  a d m in is tra cy jn i, ci o s ta tn i z ko le i b ard z ie j niż 
in te lig en c ja  hum an isty czn a . H ipo teza ta  znalaz ła  rów nież  p o tw ierd zen ie  w  b a ­
d an iac h  nad  budże tem  czasu w olnego. N ie m nie j in te re su jące  jes t, że n a j ­
w yższy w zrost ud z ia łu  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  w y stąp ił w śród  uczniów
1 stu d en tó w , tj. p rzyszłe j in te lig en c ji po lsk ie j (z 10 do 15%) o raz  w śród  in ­
te lig en c ji hum an isty czn e j (z 8 do 14%). Ta o s ta tn ia  k a teg o ria  b y ła  t r a k to ­
w an a  w  do tychczasow ych  b ad an ia ch  jako  n a jb a rd z ie j zla icyzow ana. Dość 
znaczny  w zro st uczestn ic tw a  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  w y stąp ił tak że  w śród  
p raco w n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h  (z 9 do 12%). N ieco m n ie jszy  w zro st udzia łu  
w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  zaznaczył się w śród  ro b o tn ik ó w  przem ysłow ych  
(z 10 do 12%), ro bo tn ików  n iew y k w alifik o w an y ch  (z 12 do 14%) oraz em e­
ry tó w  i ren c is tó w  (z 24 do 26%). N a jb a rd z ie j ch a rak te ry s ty czn e  jest, że ro l­
n icy  w  b ad an y ch  la ta c h  pozostali n a  ty m  sam ym  poziom ie uczestn ic tw a  
w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  (23—23%).

W do tychczasow ych b a d an ia ch  n iew iele  u w ag i zw racano  na  s tan  uczes­
tn ic tw a  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y c h  w  zależności od w ie lkości dochodów . A n a ­
lizow ane tu ta j  w y n ik i b ad ań  n ie  p o d a ją  in fo rm ac ji „ogółem ” za rok  1976. 
W  op arc iu  o d ane  z 1984 r. zauw aża się w y raźn ą  p raw id łow ość  m ów iącą , że 
im  niższe dochody, ty m  w yższe uczestn ic tw o  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch . P o d ­
czas gdy spośród  n a jn iże j za rab ia jący ch  uczestn iczy  w  p ra k ty k a c h  re l i­
g ijnych  21%, to  w sk aźn ik  te n  w śród  na jw y że j za rab ia jący ch  w ynosi 16% 
(a w ięc m n ie j o 5%). P o n iek ąd  p o tw ierdza  się „ teza kom p en sacy jn a  M ark sa”, 
•który uw ażał, że w y o b rażen ia  i czynności re lig ijn e  stan o w ią  rek o m p en sa tę



ziem skich  n ied o sta tk ó w , w p ły w a ją  na  pozorne rozw iązan ie  ko n flik tó w  spo ­
łecznych, p rzy czy n ia ją  się do pew nej b ierności w  w a ru n k a c h  k rzyw dy . Bo­
w iem  ludzie b iedn i liczą na  nag ro d ę  w  p rzysz łym  św iecie 18. G odny uw agi 
je s t fak t, że w  św ie tle  w yn ik ó w  om aw ianych  tu ta j  badań , na jw yższy  sp ad ek  
ud z ia łu  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  w y stąp ił w śród  n a jn iże j z a ra b ia ją c y c h  k o ­
b ie t (1976: 29%; 1984: 23%; a w ięc o 6%). W śród ludzi o w yższych i n a j ­
w yższych dochodach  w y s tąp ił w zro st ud z ia łu  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  (m ęż­
czyźni 1976: 5% ; 1984: 13%; ko b ie ty  1976: 10%; 1984: 18%). M ając n a  u w a ­
dze ogólną p raw id łow ość , p rzy toczone fa k ty  w sk a z u ją  n a  sw oistą  d ia lek ty k ę .

W arto  jeszcze zw rócić uw agę na  s ta n  u czestn ic tw a  w  p ra k ty k a c h  re l i­
g ijn y ch  ze w zględu  n a  ty p  środow iska  społecznego. O gólnie m ów iąc, zn an a  
je s t p raw id łow ość  w  ty m  zak res ie  m ów iąca , że im  b ard z ie j o tw a rte  i h e te ­
rogeniczne środow isko  społeczne, ty m  niższy s tan  p ra k ty k  re lig ijn y ch  19. B a­
d a n ia  n a d  bu d że tem  czasu w olnego ró w n ież  ją  p o tw ie rd za ją . Jed n ak że  d y ­
n am ik a  p rzem ian  jes t zask ak u jąca . O kazu je  się, że w  1984 r. w  p o ró w n an iu  
z 1976 r. w iększy  w zrost uczestn ic tw a  w p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  w y stąp ił 
w  m iastach , zw łaszcza w  dużych  i średn ich , n iż  w  środow iskach  w ie jsk ich . 
W skaźn ik  te n  w zrósł: w  w ie lk ich  m iastach  z 12 do 15%, w  śred n ich  z 14 do 
17%, w  m ałych  m ias tach  z 16 do 18%; zaś w  środow iskach  w ie jsk ich  o d d a­
lonych  od najb liższego  m ias ta : od 30 m in u t z 19 do 2Ö%-, od 31 do 60 m in u t 
z 20 do 21%, pow yżej 60 m in u t spad ł on z 24 do 17%. O kazu je  się, że duże 
odległości od m iasta , a z pew nością  także  od kościoła, p o w odu ją  w y raźn y  
sp ad ek  u czestn ic tw a  w  p ra k ty k a c h  re lig ijnych .

C h a rak te ry s ty czn e  jest, że m im o p o tw ie rd zan ia  p raw id łow ości d o tyczą­
cych w p ły w u  om aw ianych  cech i czynn ików  n a  poziom  ak ty w n o śc i r y tu ­
a ln e j, w  o s ta tn ich  la ta c h  n a s tąp iły  znaczące zm iany , k tó re  ob jęły  zw łaszcza 
k a teg o rie  ludzi i środow iska  społeczne, k tó re  daw n ie j by ły  m nie j ak ty w n e  
pod w zględem  ry tu a ln o -re lig ijn y m . O znacza to  n iew ą tp liw ie  ilościow y w zro st 
re lig ijności. P ozosta je  je d n a k  do rozw iązan ia  p rob lem , n a  ile w zrost te n  je s t 
w y n ik iem  p rzem ian y  w ew n ę trzn e j postaw y  re lig ijn e j ka to lik ó w , a  n a  ile 
za is tn ien ia  specyficznych  w a ru n k ó w  zew nętrznych . Rodzi to p o trzebę  d a l­
szych, pog łęb ionych  bad ań , szczególnie w  odn iesien iu  do p ew nych  k a teg o rii 
d em ograficznych  i społecznych.

Z p rzep row adzonych  pow yżej an a liz  n a su w a  się w niosek , że re lig ijn o ść  
po lska , w  ty m  p rzy p ad k u  w  p a ra m e trz e  p ra k ty k  re lig ijn y ch , fu n k c jo n u je  n a  
dw óch p łaszczyznach  — ogó lnonarodow ej i życia codziennego. Od w ysok ich  
w skaźn ików  w ie rzeń  i p ra k ty k  re lig ijn y ch , o p a rty ch  n a  au to d e k la ra c ja c h , 
o d b ieg a ją  w y raźn ie  w sk aźn ik i fak tycznego  u czestn ic tw a  w  p ra k ty k a c h  re l i­
g ijnych . Ś w iadczą o ty m  w sk aźn ik i dom in ican tes  i com m u n ica n te s  — dw óch 
ek sponow anych  p ra k ty k  re lig ijn y ch  w  kato licyzm ie . N ie m nie j in te re su jące  
są  w y n ik i uzyskane  w  ram ach  b ad ań  n ad  budżetem  czasu w olnego. D oko­
n u jący  się w zro st re lig ijn o śc i w  w ym iarze  p ra k ty k  re lig ijn y ch  ta k  w śród  
p ew nych  k a teg o rii dem ograficzno-spo łecznych , jak  i p ew nych  środow isk  spo­
łecznych , m oże prow adzić  do podw ażen ia  h ipo tezy  ogólnej, o ile w zrost te n  
je s t fak ty czn ie  m o tyw ow any  w ew n ę trzn ą  re lig ijnością . Do tego dochodzi 
jeszcze jed en  p rob lem , m ianow icie  n a  ile w śród  k a to lik ó w  dokonu je  się

1 2 4 - B IU LETY N  SO CJO LO G II R E LIG II

18 W e w stęp ie  do P rzy c z y n k a  do k r y t y k i  heg low sk ie j  fi lozo fi i  p raw a
K. M a r k s  n ap isa ł: „N ędza re lig ijn a  je s t jednocześn ie  w yrazem  rzeczy­
w is te j nędzy  i p ro te s tem  p rzeciw  nędzy  rzeczyw iste j. R elig ia je s t w estch n ie ­
n iem  uciśn ionego  s tw o rzen ia , se rcem  n ieczułego św ia ta , ja k  je s t duszą bez­
dusznych  stosunków . R elig ia je s t op ium  lu d u ” (w: K. M a r k s ,  F.  E n ­
g e l s ,  D zieła, t. I, 458).

19 W. Z dan iew icz  pisze: „P a ra f ie  m ie jsk ie  m a ją  n iższy  p ro cen t d o m i­
n ican tes  n iż  cała  d iecezja  (Inow rocław , W ałbrzych , C zęstochow a), n a to m ia s t 
w yższy p ro cen t m a ją  p a ra f ie  w ie jsk ie  (Szczecinki, P n iew o)” (art. cyt. ,  113).
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w zro st re lig ijn o śc i in s ty tu c jo n a ln e j (w pływ  K ościoła), a  n a  ile w zrost r e l i­
g ijnośc i p o za in s ty tu c jo n a ln e j (w pływ  w arto śc i re lig ijnych).

R elig ia  m oże być zm ienną zależną i zm ienną  n ieza leżną  od spo łeczeń­
stw a . Zależy to  od w a ru n k ó w  „m iejsca  i czasu”. P raw d o p o d o b n ie  w  spo­
łeczeństw ie  po lsk im  u ja w n ia  się d ru g a  z ty ch  a lte rn a ty w , a le  na leżałoby  
em p iry czn ie  sp raw dzić , co k a to licy  ro zu m ie ją  przez re lig ię , ty m  bard z ie j, że 
zn aczn a  część z n ich  neg u je  dogm aty  w ia ry  i n o rm y  m o ra ln e  K ościoła.

ks. W ła d y s ła w  P iw ow arsk i ,  L u b l in

II. R O LA  W IA R Y  W  ŻY C IU  COD ZIENN YM  K A T O L IK Ó W  P O L SK IC H

W iara  ro zu m ian a  jak o  poznanie  i u zn an ie  A bso lu tu , jak o  odczucie sac­
ru m ,  jak o  u jaw n ien ie  zw iązku  człow ieka z B ogiem , odgryw a ok reś loną  ro lę 
w  życiu codziennym  człow ieka w ierzącego . Z n a jd u je  ona odbicie zarów no  
w  osob istych  p rzeżyciach  jed n o s tek  jak o  zasadniczy  fa k t życia w ew nętrznego , 
ja k  rów n ież  p rze jaw ia  się w  rzeczyw istości społecznej. Socjolog, k tó ry  z a j­
m u je  się b ad an iem  społecznej postac i w iary , n ie  dochodzi do u jęc ia  ty ch  
w a rs tw  re lig ijnośc i, w  k tó ry ch  dokonu je  się osobow e sp o tk an ie  człow ieka 
z B ogiem  i w ew n ę trzn a  odpow iedź człow ieka n a  w ezw an ie  Boga (e lem enty  
nad p rzy ro d zo n e  w  przeżyciu  relig ijnym ). Może je d n a k  ch a rak te ry zo w ać  św ia ­
dom ość re lig ijn ą  w ierzących  tak , ja k  ona ja w i się w  w e rb a ln y ch  i n ie w e r­
ba ln y ch  w ypow iedziach  ludz i w ie rzących , p rzeży w ający ch  w kroczen ie  t r a n s ­
cen d en c ji w  ich  dośw iadczenie  życiow e *.

B ad a jąc  ro lę  w ia ry  w  życiu k a to lik ó w  socjolog w k racza  w  re jo n y  re l i­
g ijn o śc i o k reś lan e  przez psychologów  jak o  dośw iadczen ie  re lig ijn e , czyli 
d o ty k a  w y m ia ru  re lig ijności, „w  k tó ry m  w szystko  je s t ro zu m ian e  z p e rs ­
p e k ty w y  b y tu  w zbudzającego  cześć” 2. Te specyficzne p rzeżycia  re lig ijn e  za­
k ła d a ją  p rzek o n an ie  jed n o s tk i jako  podm io tu  dośw iadczen ia  o is tn ien iu  sac­
ru m  i gotow ość p rzy jęc ia  jego posłan ia . D ośw iadczenie  re lig ijn e  p rzek racza  
zaw sze ram y  codziennego dośw iadczen ia , a le w iąże się z n im  i je  p rzen ika . 
„D ośw iadczenie  re lig ijn e  — zauw aża J. F i s h e r  — m oże być rów nież
sch a rak te ry zo w an e  jako  p o d p ad a jące  pod ogólną k a teg o rię  dośw iadczenia . 
T ow arzyszy  m u poczucie doniosłości i radosnego  un ies ien ia , co zaw sze p rzy ­
w odziło  tych , k tó rzy  chcie li je  jakoś w y tłum aczyć, do u żyw an ia  k a teg o rii
tak ich , ja k  «św iętość», « transcendenc ja» . N iek iedy  radość  je s t ek sta ty czn a , 
n iek iedy  c h a ra k te ry z u je  ją  bardzo  in ten sy w n e  odczucie «Obecności». W tr a n ­
scendenc ji i obecności u p a tru ją  specyficzne cechy, k tó re  u sp ra w ie d liw ia ją  
użycie te rm in u  re lig ijn e ” 3.

R elig ijność w y ra s ta  ze sfe ry  dow iadczen ia  su i generis  i s tanow i odpo­
w iedź na  specyficzne po trzeby  ludzk ie . Psychologiczne i społeczne p rz e ja ­
w y tego dośw adczen ia  różn ią  się in tensyw nośc ią , ch a ra k te re m , genezą i t r w a ­
n iem  4. W y raża ją  się w  przeżyciach  zau fan ia , nadzie i, m iłości, m od litw y , lęk u

1 M. J a w o r s k i ,  D oświadczenie  religijne,  Z eszyty  N aukow e K U L 
16 (1973) n r  3—4, 22; W. G a w l i k ,  Osobiste doświadczen ie  religijne,  Z nak  
25 (1973) 1259— 1265.

2 J. E. S m i t h ,  Doświadczen ie  i Bóg,  W arszaw a 1971, 61.
3 J . I ' i s h  e r, D ośw iadczenie  e s te tyczne  a dośw iadczen ie  religijne,  w: 

E thos  sz tuk i.  M ater ia ły  z  O gólnopolsk ie j S e s j i  E s te ty c zn e j  Mogilany, m a j  
1983, pod red . M. G o ł a s z e w s k i e j ,  W arszaw a-K rak ó w  1985, 145.

4 Ch. D. B a t s o n ,  W.  L.  V e n t i s ,  T he  Religious Experience . A  S o ­
c ial-Psychological Perspective ,  N ew  Y ork  1982; M. K l e s s m a n n ,  Id en t i tä t  
u n d  Glaube. Z u m  V erhä ltn is  v o n  p sych ischer  S t r u k tu r  u n d  Glaube,  M ün­
chen-M ainz  1980; N. M e t t e ,  Religiöse Sozia lisa tion  u n d  E n tw ic k lu n g  des  
Ichs, w : Sozia lisation  — Id en t i tä ts f in d u n g  — G laubenser fahrung ,  Z ü ricb - 
-E insi.edeln-K öln  1979, 136-—146.
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i bo jaźn i, szacunku , czci i u w ie lb ien ia , p ie tyzm u, radości, św iadom ości z a ­
leżności i p o d p o rządkow an ia , poczucia w iny , sensu  życia i w ie lu  innych . 
D ośw iadczen ie  re lig ijn e  m ożna by w ięc u tożsam ić z uczuciam i i p rzeżyc iam i 
p sych icznym i p o w sta jący m i n a  tle  k o n ta k tu  z rzeczyw istośc ią  po n ad em p i- 
ry czn ą  (sub iek tyw ny  w y m ia r re lig ijności). O bejm u je  w ięc s tan y  i a k ty  p sy ­
chiczne p rzeżyw ane  w  sposób św iadom y w  dziedzin ie  życia re lig ijnego , zw ią ­
zane z podm iotow ością , ek sp re s ją  jed n o s tk i i z cecham i osobow ości. D ośw iad­
czenie re lig ijn e  n ie  je s t je d n a k  u k ład em  izolow anym , a  zm iany  w  n im  za­
chodzące są  pow odow ane zarów no  przez dynam iczne zależności m iędzy  e le ­
m en tam i tw orzącym i dośw iadczenie, ja k  i przez oddz ia ływ an ia  w obec te j 
całości zew n ętrzn e  (np. g ru p a  re lig ijn a , społeczeństw o).

Socjologow ie p o d k re ś la ją , że re lig ia  w e w spó łczesnym  św iecie em ig ru je  
ze sfe ry  pub liczne j do p ry w a tn e j, co je d n a k  n ie  oznacza u tr a ty  zdolności 
do dośw iadczan ia  „ ta jem n iczego”, „ tran scen d en tn eg o ” i „św iętego”. Z m n ie j­
szan iu  się ud z ia łu  w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch  n ie  tow arzyszy  p a ra le ln y  sp a ­
dek  tego, co o k reś la  się jak o  dośw iadczenie  re lig ijn e . Z d ru g ie j s tro n y  zm ie­
n ia  się zak res o d d z ia ływ an ia  re lig ii z o d d z ia ływ an ia  u n iw ersa ln eg o  na  „ s tre ­
fo w e” 5. L udzie  w ierzący  ży ją  jak b y  w  nap ięc iu  pom iędzy  dw iem a rzeczyw is- 
to śc iam i (sak ra ln ą  i św iecką) i w  zależności od sy tu ac ji d a ją  p ie rw szeń stw o  
jed n e j lu b  d rug ie j o rien tac ji. R elig ia  p rze s ta je  być w a rto śc ią  u n iw e rsa ln ą  
o g a rn ia jącą  ca ło k sz ta łt życia, s ta je  się zaś w a rto śc ią  „ s tre fo w ą” p o jaw ia jącą  
się w  o k reś lonych  sy tu ac jach  i dziedz inach  życia.

W dotychczasow ych b ad an ia ch  socjologicznych n ad  ro lą  w ia ry  w  życiu  
codziennym  k a to lik ó w  albo  nad  dośw iadczen iem  re lig ijn y m , zrea lizow anych  
w  K U L i A TK , operac jona lizow ano  te n  p a ra m e tr  re lig ijn o śc i p rzez  k ilk a  
w skaźn ików . O dnosiły  się one bądź  w  szczególny sposób do Boga jak o  p rzed ­
m io tu  dośw iadczen ia  re lig ijn eg o  („żyć re lig ijn ie  oznacza w ierzyć  i u fać  cze­
m uś, co w p raw d zie  is tn ie je , a le  n ie  je s t w id z ia ln e” ; „przez w ia rę  często 
dośw iadczam  b liskości B oga”), lu b  do człow ieka jako  p o dm io tu  tego d o św iad ­
czenia. C złow iek m oże dośw iadczać Boga zarów no  w  sy tu ac jach  „g ran icz­
n y ch ” („jedynie re lig ia  m ogłaby  m i dać poczucie pew ności w  o s ta tn ie j go­
dzin ie  życia” ; „w ia ra  pom aga m i u n ik n ąć  rozpaczy  w  tru d n y c h  sy tu ac jach  
życiow ych”) lu b  w  sy tu ac jach  d n ia  codziennego („ jedyn ie  w ia ra  n a d a je  p ra w ­
dziw y sens m o jem u  życiu” ; „ w ia ra  pom aga m i w  życiu  i p racy  oraz w  cze r­
p an iu  z n ich  zadow o len ia”). D ośw iadczenia  te  o b e jm u ją  człow ieka u sy tu o w a ­
nego „w ew n ą trz” re lig ii, w e w łaśc iw ym  je j obszarze.

Pon iżej z re fe ru jem y  w y n ik i b ad ań  socjologicznych w  w y b ran y ch  p a ra ­
fia ch  po lsk ich  i w  o k reś lonych  zb iorow ościach  społecznych  n ad  ro lą  w ia ry  
w  życiu  codziennym  ka to lików . B ad an ia  te  p rzep ro w ad zili: Cz. P o l o c z e k  
w  p a ra f ii N iepokalanego  S erca  N M P w  G rudz iądzu  (1974 r.); E. C z e r ­
m i ń s k i  w śród  lek a rzy  w  środow isku  w ie lk o m ie jsk im  (1976 r.); A. G a ­
l e k  w  L u b a rto w ie  (1977 r.); J. G r y c i u k  w  p a ra f ii  św. F ran c iszk a  z A sy­
żu w  W arszaw ie  (1977 г.); K. L  e w c z а  к  w  p a ra f ii  N ozdrzec koło D ynow a 
(w la ta c h  1978— 1979); Z. T y b u r s k i  w  P u ław ach  (1979 r.); S. F l i s  
w  p a ra f ia c h  D ąbrow ica  i T om aszow ice (1979 r.); Z. G r a b i e c  w  C hełm ie 
L u b e lsk im  (1980 r.); S. K a c z m a r e k  w śród  osób z w yższym  w y k sz ta łce ­
n iem  w  k ilk u  p a ra f ia c h  W arszaw y  (1980 r.); M. H a ł a s z k o  w śród  a lk o ­
ho lików  w  Z ak ład ach  L eczen ia  O dw ykow ego (w la tach  1981— 1982); E. J a r -  
m o c h  w  p a ra f ii  P odw yższen ia  św . K rzyża w  Ł ukow ie  (1984 r.); Z. G o d ­
l e w s k i  w  p a ra f ii  T łuszcz koło W arszaw y  (1985 r.). P rzep ro w ad zo n e  b a ­

5 J. A. K ł o c z o w s k i ,  D oświadczen ie  religijne,  Z n ak  25 (1973) 1228— 
1233; E rfahrung  verbereiten . W ege  chris tl icher E rz iehung  heute ,  M ünchen  
1976; K. B u s s m a n n ,  G laubenser fa hrun g  in  der Gruppe,  M ünchen  1976; 
A. H  e i m  1 e r, S e lb s te r fa h ru n g  u n d  Glaube, M ünchen  1976, J. M o u r o u x ,  
L ’ E xpérience  chré t ienne,  P a ris  1952.
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d an ia  o b e jm u ją  zarów no  środow iska  w ie jsk ie , ja k  i m ałom iasteczkow e oraz 
środow iska  w ie lkom ie jsk ie . D ają  szeroką p an o ram ę  przeżyć i odczuć k a to ­
lików  po lsk ich  w  okres ie  o s ta tn ich  10 la t w  sp raw ach  w iary .

1. Bóg jako przedm iot dośw iadczenia religijnego

D ośw iadczenie  re lig ijn e  op ie ra  się n a  p rzek o n an iu , że człow iek może 
osiągnąć  rzeczyw istość n ad p rzy ro d zo n ą  i odczuć d z ia łan ie  tran scen d en c ji. 
C złow iek p rzeży w ający  sp o tk an ie  z siłam i, k tó re  u w aża za w yższe od siebie, 
nie je s t w y izo low any  ze spo łeczeństw a i z życia codziennego. P rzeżyc ia  r e ­
lig ijne  s p la ta ją  się z dośw iadczen iam i codziennym i, a  n aw e t n iek iedy  są 
przez  n ie  w a ru n k o w an e . P rzeżycie  obecności B oga m oże u ja w n ia ć  się w  fo r­
m ach  zew n ę trzn y ch  (np. w  czasie w spólnego  u czestn ic tw a  w e M szy św.) 
a lbo  ca łkow ic ie  p ry w a tn ie , w  izo lacji społecznej od innych  osób. W  obydw u 
p rzy p ad k ach  p rzeżycia  re lig ijn e  p rzy czy n ia ją  się do sam o rea lizac ji ludzk ie j 
osobow ości. W  dośw iadczen iu  re lig ijn y m  ro zp a try w an y m  jako  p ostaw a czło­
w iek a  w obec p rzed m io tu  re lig ijn eg o  da się w yróżn ić  e lem en ty  em ocjonalne , 
in te lek tu a ln o -p o zn aw cze  i m o ty w acy jn o -d z ia łan io w e . N ie m ożna zaprzeczyć, 
że z p u n k tu  w idzen ia  psycho-społecznego  e lem en t uczuciow y je s t bardzo  
w ażnym  sk ład n ik iem  dośw iadczenia  re lig ijnego .

T ab e la  1 zaw ie ra  odpow iedzi na  p y tan ie : „Czy je s t P an(i) w  s tan ie  p o ­
w iedzieć, że dośw iadczył(a) P an(i) k iedyś czegoś, co m ożna byłoby  nazw ać 
poczuciem  lub  odczuciem  b liskości B oga?’’ R elig ijność  jak o  św iadom ość obec­
ności Boga to  zaw sze jak iś  osobisty  sto su n ek  do sacrum,  s to sunek  o podłożu 
m etafizycznym , poprzez k tó ry  w szystko  o trzy m u je  sw oisty  m eta-sens. Idzie  
tu  o rzeczyw istość tra n sc e n d e n tn ą  w  znaczen iu  czegoś w  człow ieku, a ró w ­
nocześnie jak b y  p onad  człow iekiem , co w y m y k a  się z zasięgu  lu dzk ich  m ożli­
w ości, co z n a jd u je  się jak b y  na  in n e j p łaszczyźnie niż p rzed m io ty  poznan ia  
pozare lig ijnego .

T ab. 1. D ośw iadczen ie  b liskości Boga w  życiu k a to lik ó w  (w % )

B ad an e  p a ra f ie  
i zbiorow ości T ak Nie B rak

zdan ia
B rak

danych R azem

N ozdrzec koło D ynow a 87,3 . _ 12,7 — 100,0
D ąbrow ica 60,5 18,2 21,0 2Д 100,0
T om aszow ice 45,4 36,1 18,1 0,3 100,0
Ł uków —w ieś 26,3 15,1 50,0 8,6 100,0
Ł uków — m iasto 25,7 18,9 46,2 9,2 100,0
T łuszcz koło W arszaw y 27,4 12,6 53,5 6,5 100,0
L u b artó w 86,0 3,2 9,4 1Д 100,0
P u ław y 43,0 — 55,3 1,7 100,0
C hełm  L ubelsk i 30,6 37,8 27,0 4,6 100,0
G rudziądz 78,7 8,5 12,5 0,3 100,0
W arszaw a 68,8 5,9 18,8 6,5 100,0
osoby z w yższym  
w yksz ta łcen iem 40,2 34,4 22,8 2,6 100,0
lek arze 72,3 5,9 21,8 — 100,0
alkoholicy 31,3 29,3 27,6 11,7 100,0

Z in fo rm ac ji u zy sk an y ch  od re sp o n d en tó w  w y n ik a , że w  poszczególnych 
środow iskach  społecznych  od 25,7% do 86,0% bad an y ch  p o tra fiło  w skazać  
na  różne zdarzen ia , okoliczności i sy tu ac je , w  k tó ry ch  doznaw ali oni do­
św iadczen ia  Boga i odczuw ali jego bliskość. Od 3,2% do 37,8% bad an y ch  
n ie  odczuw ało  b liskości Boga i od 9,4% do 53,5% n ie  po tra fiło  udzielić  od ­
pow iedzi n a  te n  tem a t. U zyskane w sk aźn ik i nie p o zw ala ją  w n ioskow ać o n a ­
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silen iu  się tego ty p u  przeżyć re lig ijn y ch  w  zależności od c h a ra k te ru  ś rodo ­
w isk a  społecznego. M ożna by n a w e t dom niem yw ać, że k a to licy  m iejscy  częś­
ciej in fo rm u ją  o przeżyciach  b liskości Boga niż k a to licy  w iejscy . N ie byłoby 
to w  zgodzie z lan so w an ą  tezą, że w  środow iskach  m ie jsk ich  idea  Boga co­
raz  b ard z ie j tra c i sw ój sens. O grom na rozp iętość w skaźn ików  ap ro b a ty  oce­
n ianego  tw ie rd zen ia  n asu w a  p rzypuszczen ie , że było ono rozm aicie  in te r ­
p re to w an e  w  b ad an y ch  środow iskach  społecznych.

O koliczności, w  k tó ry ch  następow ało  przeżycie  b liskości Boga, to m. in. 
tru d n o śc i życiow e (zw łaszcza choroby), poczucie doznan ia  pom ocy w  n iesz­
częściu, p rzeżycia  w o jen n e  u s ta rszy ch  osób, a także  uczestn ic tw o  w e M szy 
św. i w  innych  nab o żeń stw ach  kościelnych. K ato licy  częściej u św iad am ia li 
sobie b liskość Boga w  sy tu ac jach  tru d n y c h  i zag raża jący ch  życiu  n iż  w  n o r­
m a ln y ch  okolicznościach  d n ia  codziennego. K ob ie ty  częściej niż m ężczyźni 
p rzeżyw ały  b liskość Boga w  codziennych  tru d n o śc iac h  życiow ych, m ężczyźni 
częściej p o d k re ś la li okoliczności bezpośredniego  zagrożen ia  życia. D ośw iad ­
czenie b liskości B oga podczas m o d litw y  częściej ak cen to w a ły  kob ie ty , osoby 
n a jm łodsze  i n a js ta rsze , p o s iad a jący  w yksz ta łcen ie  podstaw ow e lu b  w yższe, 
pochodzący ze w si lub  z dużych m iast.

W środow isku  m ałego m ia s ta  kob ie ty  in fo rm ow ały  częściej niż m ężczy­
źni o dośw iadczen iu  B oga (różnica 9,9%). W raz  z w iek iem  w zra s ta ły  o d se t­
k i tych , k tó rzy  p rzeżyw ali poczucie b liskości B oga (najw yższe w skaźn ik i 
n eg ac ji w  k a teg o rii 26—39 lat). N ie p o tw ie rd z iła  się zn an a  praw id łow ość , że 
im  w yższe w yksz ta łcen ie , ty m  niższe są w sk aźn ik i a k cep tac ji tw ie rd zeń  
o dośw iadczen iu  Boga. W k a teg o rii średn iego  i w yższego w y k sz ta łcen ia  w y ­
stąp iły  najw yższe  w sk aźn ik i pozy tyw nego i nega tyw nego  u sto su n k o w an ia  
się do p ro b lem u  św iadom ości Boga. W zbiorow ości b ad an y ch  lek a rzy  k o b ie ­
ty  częściej w sk azy w ały  n a  m ożliw ość dośw iadczen ia  B oga przez w ia rę , oso­
by  w  w ieku  pow yżej 50 la t  i w  w ieku  31—40 la t  częściej niż osoby w  w ie ­
k u  41—50 la t, a szczególnie do 30 la t. W śród k a to lik ó w  w arszaw sk ich  tak ie  
cechy, ja k  p łeć żeńska, s ta rszy  w iek , niższy poziom  w y k sz ta łcen ia , sta łość 
zam ieszkan ia , „zam k n ię ty ” c h a ra k te r  środow iska  w ychow an ia  dz ia ła ły  k o ­
rzy s tn ie  n a  zasięg  a k cep tac ji tw ie rd zen ia , że człow iek dzięk i w ierze  do ­
św iadcza  Boga.

O gólnie d a je  się zauw ażyć, że siln ie jsza  w ięź z re lig ią  na  p łaszczyźnie 
dośw iadczeniow o-przeżyciow ej w  om aw iane j sp raw ie  p rze jaw ia  się u  kobiet, 
u  osób sta rszych , o n iższym  poziom ie w y k sz ta łcen ia , w śród  za tru d n io n y ch  
w  ro ln ic tw ie  i ro b o tn ik ó w  oraz w śród  osób pochodzenia  w iejsk iego  i dłużej 
m ieszk a jący ch  w  m ieście. D ośw iadczenie  b liskości Boga m oże w skazyw ać 
n a  w ia rę  p rzeży w an ą  osobowo. N iek iedy  je d n a k  w iąże  się z poczuciem  s t r a ­
chu  i in te resow nośc ią  (sacrum  po jm ow ane jak o  m y s te r iu m  trem en du m ).

N a szerszy jeszcze zasięg p rzeżyw an ia  obecności Boga w sk azu ją  postaw y  
k a to lik ó w  po lsk ich  w obec tw ie rd zen ia : „żyć re lig ijn ie  oznacza w ierzyć  i ufać 
czem uś, co w p raw d zie  is tn ie je , a le  nie je s t w id z ia ln e”. A kcep tu jąco  odpow ie­
działo n a  ten  p rob lem  82,1% b ad an y ch  k a to lik ó w  z G rudziądza , 90,8% k a ­
to lików  z p a ra f ii św. F ran c iszk a  z A syżu w  W arszaw ie, 89,8% k a to lików  
z L u b a rto w a , 78.9% b ad an y ch  lek a rzy  z m iasta  liczącego ponad  400 tys. 
m ieszkańców  i 82,7% k a to lik ó w  w ie jsk ich  z p a ra f ii N ozdrzec. W społeczeń­
stw ie  po lsk im  — w  p rzec iw ień stw ie  do spo łeczeństw  zsek u la ry zo w an y ch  — 
re lig ijn o ść  je s t p rzeży w an a  w  uk ładz ie  in s ty tu c jo n a ln y m , a sam  K ościół 
je s t w ażną ra m ą  in sp iru ją c ą  i sca la jącą  p rzeżycia  w  fo rm ie  św iadom ości 
obecności Boga.

2. Rola w iary w  trudnych sytuacjach życiow ych
C złow iek w spółczesny  je s t postaw iony  m iędzy „radością  i n ad z ie ją , 

sm u tk iem  i trw o g ą ” (KDK 1). Is tn ie je  w  życiu codziennym , a zw łaszcza 
w  tzw . sy tu ac jach  k rań co w y ch  w ie le  p rob lem ów , k tó ry ch  n ie  m ożna ro zw ią ­
zać lu b  k tó re  rozw iązu je  się z w ie lk im  tru d em . W iara  s ta je  się w ów czas
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p o d staw ą  nadzie i, bezp ieczeństw a i ufności. T e fu n k c je  re lig ii, rozw ażane  
b ard z ie j w  aspekc ie  in d y w id u a ln y m  n iż  społecznym , ceni się n a  ogół w y ­
soko, gdyż są „ śro d k am i za rad czy m i” w  sy tu ac jach , w  k tó ry ch  siły  lu d z ­
k iego rozum u  są n iew y sta rcza jące  d la  zna lez ien ia  odpow iedzi na  w ażne p ro ­
b lem y życia. Idzie tu  zarów no  o zag rożen ia  w  w ym ia rze  in d y w id u a ln y m  (np. 
osob iste  n iepow odzen ia  życiow e, c ie rp ien ia , śm ierć), ja k  i w  w ym ia rze  spo­
łecznym  (np. tru d n e  w a ru n k i m a te ria ln e , g roźba  w ojny).

O dpow iedzi re sp o n d en tó w  z różnych  środow isk  spo łecznych  n a  p y tan ie : 
„Czy zgadza się P an(i) z tym , że ty lko  w ia ra  m oże dać ludziom  poczucie 
bezp ieczeństw a w  tru d n y c h  sy tu a c ja c h ? ”, zaw ie ra  ta b e la  2. N aw iązu je  się tu  
do sy tu ac ji, w  k tó ry c h  w ia ra  pom aga człow iekow i u n ik n ąć  rozpaczy, po d ­
trz y m u je  go n a  duchu , n iesie  zaspoko jen ie  odczuw anych  po trzeb . W iara  
w  B oga n ie  je s t zuboża jącą  zależnością, lecz w zbogacen iem  osoby lu dzk ie j, 
a  uczucia  re lig ijn e  są  znaczn ie  głębsze niż zas tęp u jące  je  n iek ied y  uczucia 
„św ieck ie”.

T ab. 2. W ia ra  jak o  poczucie bezp ieczeństw a 
w  tru d n y c h  sy tu ac jach  życiow ych (w °/o)

B adane  p a ra f ie  
i zbiorow ości T ak Nie B rak

zdan ia
B rak

danych R azem

N ozdrzec
koło D ynow a 92,7 1,3 6,0 .— . 100,0

D ąbrov;’ica 91,4 4,8 3,1 0,7 100,0
T om aszow ice 91,7 2,4 3,8 2,1 100,0
Ł ukó w -w ieś 89,5 2,0 5,0 3,5 100,0
Ł u k ó w -m ias to 79,9 8,0 9,2 2,9 100,0
T łuszcz

koło W arszaw y 76,3 6,5 14,9 2,3 100,0
L u b a rtó w 81,2 4Д 14,1 0,5 100,0
P u ław y 78,8 14,0 5,8 1,4 100,0
C hełm  L ub elsk i 68,0 10,0 21,2 0,8 100,0
G rudziądz 81,0 6,3 12,7 — 100,0
W arszaw a 77,6 2,4 14,4 5,6 100,0
osoby z w yższym

w yksz ta łcen iem 68,9 17,2 13,0 0,9 100,0
lekarze 84,8 6,9 8,3 — 100,0
alkoholicy 59,8 17,4 14,5 8,3 100,0

W skaźn ik i poczucia bezp ieczeństw a w  tru d n y c h  sy tu ac jach  życiow ych, 
uzysk iw anego  w  w ierze  i poprzez w ia rę , są szczególnie w ysokie  i o b e jm u ją  
od 2/3 do ponad  90% ogółu b ad an y ch  ka to lików . W yraźn ie  od p rzecię tnego  
w sk aźn ik a  dośw iadczen ia  re lig ijnego  w  te j dziedzin ie  od b ieg a ją  osoby z w y ż­
szym  w yksz ta łcen iem  w  W arszaw ie , k a to licy  z C hełm a L ubelsk iego  i a lk o ­
holicy z Z ak ładów  L eczenia O dw ykow ego. Ci o sta tn i w  53,6% re p re z e n tu ją  
pogląd , że w ia ra  pom aga w  w y zw alan iu  się z a lkoho lizm u, w  1,7% — że 
p rzeszkadza  i w  37,4% —- że je s t to  sp ra w a  o b o ję tn a  (7,4% — b ra k  danych). 
O gólnie m ożna by pow iedzieć, że od 80% do 90% k a to lik ó w  w  m ieście  i na  
w si p rzeżyw a w ia rę  — w ed ług  w łasn y ch  d e k la ra c ji — jak o  źródło  pom ocy, 
nadz ie i i p o k rzep ien ia  w  życiu. M ają  oni p rzek o n an ie , że Bóg ich prow adzi, 
troszczy się o n ich , zw łaszcza w  tru d n y c h  sy tu ac jach  życiow ych. Tego ro ­
d za ju  psychologiczne fu n k c je  re lig ii są  dostrzegane  i ak cep to w an e  w  szero ­
k im  zakresie .

W m ałym  m ieście stw ierdzono  średn ie  zależności s ta ty sty czn e  pom iędzy 
cecham i spo łeczno -dem ograficznym i a a k cep tac ją  „.zabezpieczających” fu n k ­
c ji w iary . W raz ze w zro stem  w ieku  i sp ad k iem  w y k sz ta łcen ia  zw iększały
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się odse tk i k a to lik ó w  ap ro b u jący ch  te  funkc je . W ty m  sam ym  k ie ru n k u  
oddz ia ływ a ła  s t ru k tu ra  p łci n a  korzyść kob ie t. W m ieście p rzem ysłow ym  
śred n ie j w ielkości ko b ie ty  nieco częściej niż m ężczyźni d ostrzega ły  w  w ierze  
źród ło  bezp ieczeństw a d la  życia (różnica 7,9%). Osoby należące  do różnych  
k a teg o rii w ieku , w y k sz ta łcen ia  i w ykonyw anego  zaw odu  rep rezen to w ały  
zbliżony poziom  ap ro b a ty  an a lizo w an ej fu n k c ji w ia ry . Jed y n ie  od różn ia ły  
się od pozosta łych  k a te g o r ii osoby na jm łodsze  (w  w iek u  16— 18 la t) i osoby
0 n ieukończonym  w y k sz ta łcen iu  podstaw ow ym .

W zbiorow ości lek a rzy  kob ie ty  nieco częściej u p a try w a ły  w w ierze  p o ­
m oc w  tru d n y c h  sy tu ac jach  życiow ych (różnica 6,1%). Tego ro d za ju  p ostaw ę  
za jm o w a li częściej lek a rze  w  w iek u  pow yżej 60 la t  (95,7%) niż w  w ieku  
do 30 la t  (85,1%) i w  w iek u  od 31 do 40 la t (84,7%). N ajn iższy  w sk aźn ik  
rep rezen to w a li lek a rze  w  w iek u  41—50 la t  (79,1%). W śród k a to lik ó w  w a r ­
szaw sk ich  n a  w z ro st a k cep tac ji analizow anego  tw ie rd zen ia  oddzia ływ a ły : 
p łeć żeńska , s ta rszy  w iek , n iższy  poziom  w y k sz ta łcen ia  i „o tw arto ść” ś ro ­
dow iska  w ychow an ia .

R elig ia  jako  sym boliczny  u k ład  znaczeń  n a d a je  sens życiu  in d y w id u a l­
nem u  i spo łecznem u. P o rząd k u je  rzeczyw istość i ch ro n i człow ieka p :zed  t r a ­
gizm em  c ie rp ien ia  i śm ierci. W sy tu ac jach  „k rań co w y ch ” s ta je  się w y razem  
eg zy sten c ja ln y ch  p rzek o n ań  człow ieka a firm u jąceg o  sens i o sta teczną  w a r ­
tość ludzk iego  życia. M yśl o śm ierc i s ta je  się jed n y m  z psycholog icznych  m o­
tyw ów  re lig ijności. M yślen ie  o lepszym  życiu  pozaziem skim  zm n iejsza  n ie ­
pokój osobisty , p rzynosi u spoko jen ie , n a d a je  sens życiu c z ło w ie k a 6. Is tn ie ją  
jed n ak  ludzie , k tó rzy  ży ją  ze s tra ch em  p rzed  śm ierc ią , a  je j sens o k re ś la ją  
w  k a teg o riach  ogó lnohum an is tycznych  lu b  n ih ilistycznych . N ik t n ie  je s t je d ­
n ak  w olny  od lęków  zw iązanych  z egzy sten c ja ln y m i zagrożen iam i, ja k  p rz e -  
m ija ln o ść  ludzkiego życia i n ieuch ronność  śm ierci.

Socjologow ie w sk azu ją , że w spółcześnie do k o n u ją  się p rocesy  „o d d ram a- 
ty zo w an ia” dośw iadczeń  re lig ijn y ch  zw iązanych  ze śm ierc ią . P ro w ad zą  one 
do sp łaszczenia  nie ty lk o  tre śc i przeżyć, a le  i sam ych  m ożliw ości p rzeży w a­
n ia  7. P og łęb ia  się sek u la ry zac ja  śm ierc i zarów no  w  m en ta lności, ja k
1 w  sferze  obyczajow ej. In s ty n k to w n y  s tra c h  p rzed  śm ierc ią  n ie  je s t w  ta k ie j 
m ierze  ja k  d aw n ie j czynn ik iem  relig io tw órczym . N ie zaw sze tzw . o s ta tn ia  
godzina życia je s t in te rp re to w a n a  w  k a teg o riach  re lig ijn y ch . W u jęc iach  
pozy tyw is tyczno -agnostycznych  o k reś la  się śm ierć  jak o  z jaw isko  czysto b io ­
logiczne. P on iew aż  je d n a k  re lig ijn a  in te rp re ta c ja  śm ierc i je s t głęboko zako ­
rzen io n a  w  k u ltu rz e  zach o d n io eu ro p e jsk ie j, s tąd  n aw e t ludzie  n iew ie rzący  
w  sw oim  u sto su n k o w an iu  się do fa k tu  śm ierc i n ie są w  s tan ie  ca łkow ic ie  
ignorow ać n a w ars tw io n y ch  w okół tego fa k tu  tra d y c ji, w ie rzeń  i z w y cza jó w 8.

S tanow isko  k a to lik ó w  po lsk ich  w obec ro li w ia ry  w  o sta tn ie j godzin ie  
życia zaw ie ra  ta b e la  3. U kazu je  ona odpow iedzi na  p y tan ie : „Czy je s t P an(i) 
p rzekonany(a), że ty lko  w ia ra  m ogłaby dać P anu(i) poczucie pew ności 
w  o s ta tn ie j godzinie życia?” P o staw ione  p y tan ie  do tyczy sy tu ac ji, w  k tó re j 
n a jd o b itn ie j dośw iadczam y skończoności cz łow ieka i jego zam iarów  na  p rzy ­
szłość; sy tu ac ji, w  k tó re j re lig ia  m oże s tać  się źród łem  spoko ju  i u fnego  
oczek iw ania. W te j p e rsp ek ty w ie  re lig ia  jaw i się jak o  „zespół nadz ie i i ja k b y  
re z e rw a t, gdzie m ożna się sch ronić  w  chw ilach  o sta tecznych , k ied y  s tan ie  
się tw a rz ą  w  tw a rz  z p y ta n ia m i i kon iecznościam i n ieu n ik n io n y m i” 9. R elig ia  
u w a ln ia  jed n o stk ę  od egzystencja lnego  lęk u  zw iązanego  ze śm ierc ią  i n ico ­
ścią, n iek ied y  je d n a k  te n  lęk  nasila .

6 T. K o w a l s k i ,  M o ty w y  religijności m ło d z ie ży  licealnej, W ychow a­
n ie  1963, n r  4, 17-—18.

7 M. S c h i b i l s k y ,  Religiöse E r fa hru ng  in  der  S u b k u l tu r ,  w : Z u gä ng e  
zu r  religiösen E rfahrung ,  w yd . O. B e t z ,  D üsseldorf 1980, 98—99.

8 T. K i e l a n o w s k i ,  R o zm yś la n ia  o przem ijan iu ,  W arszaw a 1976, 8.
9 J . S z c z e p a ń s k i ,  Zagadnien ia  socjologii w spółczesnej,  W arszaw a  

1965, 92.
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T ab. 3. W ia ra  jak o  poczucie pew ności 
w  o s ta tn ie j godzin ie życia (w % )

B ad an e  p a ra f ie  
i zbiorow ości T ak Nie B rak

zdan ia
B rak

danych R azem

N ozdrzec koło D ynow a 96,0 _ 4,0 _ 100,0
D ąbrow ica 92,5 2,4 4,8 0,3 100,0
T om aszow ice 92,7 2Д 5,2 — 100,0
Ł uków -w ieś 94,0 1.5 4,0 0,5 100,0
Ł u ków -m ias to 84,0 3|4 10,9 1,7 100,0
Tłuszcz koło W arszaw y 78,5 1,9 16,3 3,3 100,0
L u b a rtó w 83.3 2,6 10,3 0,8 100,0
P u ław y 83,5 8,6 7,3 0,6 100,0
C hełm  L ubelsk i 74,6 8,2 14,6 2,6 100,0
G rudz iądz 79,3 6,6 12,4 1,7 100,0
W arszaw a 88,3 5,3 5,0 1,4 100,0
osoby z w yższym
w yksz ta łcen iem 66,9 10,4 21,6 1,1 100,0

lek arze 73,3 6,6 20,1 — 100,0
alkoho licy 64,7 13,1 14,5 7,7 100,0

Z decydow ana  w iększość k a to lik ó w  po lsk ich  uzna je , że w ia ra  d a je  poczu­
cie pew ności w  o s ta tn ie j godzin ie  życia i jes t środk iem  zap ew n ia jący m  po­
czucie spoko ju  (od 64,7% do 96,0% w  poszczególnych zb iorow ościach społecz­
nych). T ylko  w  opin ii n ie licznych  w ia ra  n ie  je s t ź ród łem  przezw yciężan ia  
lęk u  i s tra c h u  p rzed  śm ierc ią  (od 1,5% do 1'3,1%). W  odn ies ien iu  do tego 
w sk aźn ik a  dośw iadczen ia  re lig ijnego  stanow isko  k a to lik ó w  ze środow isk  
w ie jsk ich  i m ie jsk ich  różn i się n a  korzyść ty ch  p ierw szych . Jeże li „zadan ie  
K ościoła po lega  na  u k azan iu  posłan ia  ch rześc ijań sk ie j nadzie i, je j sp ro filo - 
w anego  p rześw iad czen ia  o życiu  w iecznym  i p rze rzu cen iu  sensu  lu d zk ich  do­
znań  jed n o stk o w y ch  i społecznych  k u  o sta tecznej, eschato log icznej p e łn i” 10, 
to  w  ty m  w zględzie is tn ie je  da leko  idąca  zgodność p o staw  k a to lik ó w  po lsk ich  
ze s tanow isk iem  K ościoła.

W środow iskach  w ie jsk ich  poczucie pew ności w  o s ta tn ie j godzinie życia, 
o siągane dzięk i w ierze, częściej je s t p o d k reś lan e  przez  p ra k ty k u ją c y c h  sy s te ­
m atyczn ie , p rzez  ro ln ików , osoby o n iższym  poziom ie w y k sz ta łcen ia . N ie 
stw ierdzono  is to tnego  w p ły w u  s tru k tu ry  w ieku , płci i g lobalnego  s to su n k u  
do w ia ry  (Tom aszowice). W środow isku  m iasta  ś red n ie j w ielkości poddanego  
silnym  w pływ om  u p rzem ysłow ien ia  zaznaczy ły  się s iln ie jsze  w ięzi z re lig ią  
w  w ym iarze  dośw iadczen iow o-przeżyciow ym  u kobiet, u  osób sta rszych , 
z n iższym  poziom em  w y k sz ta łcen ia  i u  robo tn ików . R óżnice te n ie  p rz e k ra ­
czały  je d n a k  10 p u n k tó w  p rocen tow ych  p rzy  rozw ażan iu  k a teg o rii sk ra jn y ch . 
P o staw y  re lig ijn e  k a to lik ó w  w arszaw sk ich  różn icow ała  s t ru k tu ra  w ieku , s ta ­
n u  cyw ilnego, w y k sz ta łcen ia  i ty p  środow iska  w ychow an ia , w  m n ie jszy m  
stopn iu  — s t ru k tu ra  p łci i czasokres zam ieszk iw an ia  w  m ieście.

W tru d n o śc iac h  życiow ych, a  zw łaszcza w  obliczu śm ierci, w ia ra  p rz e ­
ko n u je , że n ie  m usim y  rezygnow ać z ostatecznego  sensu  i zadow alać  się 
fa k te m  nasze j ograniczoności. N ad a je  ona w arto ść  życiu  i dz ia łan iom  czło­
w ieka . B ad an i k a to licy  odw o łu ją  się do w ia ry  jako  in s ty tu c ji w a ru n k u ją c e j 
i z ap ew n ia jące j is tn ien ie  po śm ierci. B oga tr a k tu ją  jako  tego, k tó ry  sądzi

10 J . К  r  u  с i n  a, O dpo w iedź  Kościo ła  na  apel cyw il izac j i  techn iczne j ,  w : 
Jakość  życia. C zło w iek  w obec cyw il izac j i  technicznej ,  pod red . J . К  r  u  с i -  
n y ,  W rocław  1977, 244; J . B. L o t z ,  Z u r  S t r u k tu r  religiöser E r fahrung ,  
w : F es tschr i f t  fü r  R o m a no  G uardini,  W ürzb u rg  1964, 190—204.
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i rozlicza człow ieka z jego postępow an ia , a le  i zabezpiecza. T ylko  n ie liczn i 
u p a tru ją  źródło  ro zw iązyw an ia  dośw iadczeń  w łasn e j n iew ysta rcza lnośc i 
i ludzk ie j n iepew ności w  p rze s łan k ach  o ch a ra k te rz e  pozare lig ijnym . S pośród 
w ie lu  w arto śc i re lig ia  w  na jw yższym  s topn iu  je s t zdo lna zaspokoić egzysten ­
c ja ln e  p rag n ien ia  człow ieka, w ychodzi n ap rzec iw  po trzeb ie  całościow ego 
o g arn ięc ia  św ia ta  i sw ego losu oraz ostatecznego  z in te rp re to w an ia  ludzk ich  
dośw iadczeń.

3. Rola w iary w  zw ykłych  sytuacjach życiow ych

D alszą w ażną fu n k c ję  w  sferze  em ocjona lne j pe łn i w ia ra  jako  źródło  
sensu  życia i odpow iedzi n a  osta teczne  p rob lem y  lu d zk ie j egzystencji. O na 
też  może n ad aw ać  głębsze znaczen ie  codziennej p racy  zaw odow ej. K ościół 
k a to lick i p rzy w iązu je  w ie lk ą  w agę do tak iego  w ychow an ia  w iernych , by 
w ia ra  s tan o w iła  w  ich  życiu  pom oc i oparc ie  w  codziennych  ja k  i w  t r u d ­
n y ch  sy tu ac jach  życiow ych oraz u p ew n ia ła  ich o sensie życia. W edług  opinii 
n iek tó ry ch  socjologów  dokonu je  się de facto  rozdział sfe ry  sacrum  i p ro fa ­
n u m .  W życiu  w ie lu  w ierzących  dziedz ina sa cru m  og ran icza  się do pew nych  
w ie rzeń  o raz  pow ierzchow nie  tra k to w a n y c h  czynności ku ltow ych , nie ok reś la  
zaś całego k sz ta łtu  ich życia. C odzienna p ra k ty k a  życiow a p rzeb iega  — ich 
zdan iem  — zgodnie z n o rm am i p o stępow an ia  w łaśc iw ym i d la  sfe ry  p ro fa ­
n u m ,  o k reś la jący m i sposób o cen ian ia  z jaw isk  społecznych  i u sto su n k o w an ie  
się do szerszych  p rocesów  społecznych.

Poszuk iw an ie  sensu  życia na leży  do podstaw ow ych  po trzeb  lu d zk ie j egzy­
s ten c ji. M ów i się, że człow iek je s t is to tą  p o szu k u jącą  celów , k tó re  o rie n tu ją  
życie jako  całość i poszczególne jego frag m en ty . P y ta ń  o sens życia n ie  m oż­
n a  odk ładać  n a  później. N au k a  n ie  je s t w  s tan ie  udzielić p e łn e j odpow iedzi 
n a  te  p y tan ia , nie p o tra f i ich n aw e t w łaśc iw ie  postaw ić. T am , gdzie jaw ią  się 
p ro b lem y  sensu  życia , ta m  też w y ra s ta  n a  ogół p ro b lem  relig ii. Jeże li n aw e t 
n ie  m a sta ty sty czn y ch  różnic (ilościow ych) m iędzy w ierzącym i i n iew ie rzą ­
cym i w  in tensyw nośc i poczucia sensu  życia, to is tn ie ją  z pew nością  różn ice 
jakościow e, zw iązane z odm ienną jego rea liz ac ją  w  codzienności. Sens życia 
je s t inaczej ro zu m ian y  w  p e rsp ek ty w ie  w ia ry  i inaczej bez niej.

T ab . 4. W ia ra  i sens życia  w św iadom ości k a to lik ó w  (w °/o)

B ad an e  p a ra f ie  
i zbiorow ości

Tylko
w ia ra

N ie ty l­
ko w ia ra

Sens po­
za w ia rą

B rak
zdan ia

B rak
danych R azem

N ozdrzec 
koło D ynow a 87.3 12,0 0,6 100,0

D ąbrow ica 63,6 33,7 — 2,1 0,6 100,0
T om aszow ice 64,6 29,5 — 5,6 0,3 100,0
Ł uków -w ieś 70,7 16,2 — 11,1 2,0 100,0
Ł uków -m ias to 53,0 31,5 — 12,6 2,9 100,0
T łuszcz

koło W arszaw y 38,7 36,7 2,3 20,0 2,3 100,0
L u b artó w 73.0 21,9 4Д — 1,0 100.0
P u ław y 43,0 31.1 23,2 2,7 — 100,0
C hełm  L ubelsk i 44.8 33,8 2,6 17,0 1,8 100,0
G rudziądz 63,8 29.0 7,2 — — 100,0
W arszaw a 52,9 35,3 6,2 5,6 — 100,0
osoby z w yższym  

w ykszta łcen iem 26,1 54,1 8,4 11,4 _ 100.0
lekarze 56,4 — 18,2 25,4 — 100,0
alkoholicy 37,2 37,9 4,8 12,0 8,1 100,0
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S tanow isko  b ad an y ch  k a to lik ó w  w  sp raw ie  ro li w ia ry  w  u sen saw n ian iu  
życia ilu s tru ją  d ane  w  tab e li 4. Z aw ie ra  ona odpow iedzi tych , k tó rzy  u w aża­
ją , że ty lko  w ia ra  n a d a je  sens życiu, tych , k tó rzy  szu k a ją  sensu  życia za ró w ­
no w  w ierze  ja k  i poza w ia rą  oraz tych , k tó rzy  p raw d z iw y  sens życia od­
n a jd u ją  poza w ia rą . Jeże li n aw e t p ro b lem  sensu  życia m ożna czasow o u su ­
nąć  z po la  św iadom ości, to  w  okreś lonych  w ęzłow ych  p u n k ta c h  nasze j egzy­
sten c ji p ro b lem  ten  n ieu ch ro n n ie  pow raca .

Od 26,1% do 87,3i% b ad an y ch  k a to lik ó w  w  różnych  środow iskach  spo­
łecznych  u zn a je  w ia rę  za jed y n y  czynn ik  n a d a ją c y  sens życiu, p o zw ala jący  
zachow ać rów now agę w  różnych  w a ru n k a c h  i okolicznościach. P oszuk iw an ie  
sensu  życia bez zag ad n ien ia  Boga by łoby  — d la  ty ch  re sp o n d en tó w  — czym ś 
jałow ym . Z naczna g ru p a  k a to lik ó w  dostrzega  sens życia zarów no w  w ie rze  
ja k  i w  różnych  w arto śc iach  życia  codziennego (od 12,0% do 54,1%). D la n ich  
re lig ia  n ie  m usi być n a jw yższą  w arto śc ią  ludzk iego  życia, chociaż d ostrzega­
ją  je j pom oc w  codzienności. S tosunkow o n ie liczn i k a to licy  p ró b u ją  szukać 
sensu  sw ego życia poza w ia rą  ( in d y fe ren tn i, n iezd ecy d o w an i i n iek tó rzy  w ie ­
rzący). R azem  z tym i, k tó rzy  n ie  udzie lili odpow iedzi, tw o rzą  zbiorow ość 
około 15% ogółu b ad an y ch  osób. W ia ra  n ie  je s t d la  n ich  bezw zg lędn ie  ko ­
n ieczna  jako  pom oc w  zna lez ien iu  sensow nych  celów , w okół k tó ry ch  ogni­
sk u ją  sw oje życie.

W o tacza jącym  n as św iecie cyw ilizac ji w spółczesnej is tn ie je  w ie le  sy tu a ­
c ji u tru d n ia ją c y c h  rozw ój osobow ościow y człow ieka, p ro w ad zący ch  n iek iedy  
do jego d eg rad ac ji psych icznej i m o ra ln e j. W ia ra  d osta rcza  jednostce  ta k ic h  
w arto śc i, k tó re  m ogą być przez  n ią  uznane  jako  n ad a ją ce  sens życiu  i poz­
w a la ją ce  p raw id ło w o  fu n k c jo n o w ać  w  życiu społecznym . Jeże li n a w e t n ie  
zaw sze s ta w ia  się te  p ro b lem y  w  sposób w  p e łn i św iadom y, to jed n ak  m a 
się p rzekonan ie , że re lig ia  m oże n a  te  p y ta n ia  udzielić  odpow iedzi i ukazać  
sens życia.

O dpow iedzi b ad an y ch  k a to lik ó w  n a  p y tan ie : „Czy w  codziennym  życiu 
i p racy  w ia ra  stanow i d la  Pana(i) ja k ą ś  w y raźn ą  pom oc?”, zaw ie ra  ta b e la  5. 
Pośredn io  odpow iada ona na  py tan ie , czy rzeczyw iście  s fe ra  sacru m  o g ran i­
cza się w  życiu  ludz i w ie rzący ch  do sp e łn ian ia  pew n y ch  ry tu a łó w  i obrzędów , 
u trzy m y w an ia  zew n ętrzn y ch  w ięzi z in s ty tu c jam i koście lnym i i podz ie lan ia  
pew nych  pog lądów  re lig ijn y ch , czy też p rzen ik a  do sfe ry  pro fa nu m .  Idzie tu  
w istocie o re la c ję  m iędzy  re lig ią  w y zn aw an ą  i rzeczyw iście  p ra k ty k o w a n ą  
w  danym  środow isku  społecznym .

T ab. 5. W iara  jako  pom oc w  życiu  codziennym  (w1 %)

B adane  p a ra f ie  
i zbiorow ości T ak Nie B rak

zdan ia
B rak

danych R azem

N ozdrzec kolo D ynow a 77,3 2,0 20,7 _ 100.0
D ąbrow ica 91,4 3,5 4,8 0,3 100,0
T om aszow ice 91,7 3,5 4,5 0,3 100,0
Ł uków -w ieś 91,9 1,5 4,6 2,0 100,0
Ł u ków -m ias to 81,0 5,5 11,4 2Д 100,0
Tłuszcz

koło W arszaw y 78,6 2,3 16,3 2,8 100,0
' L u b artó w 80,5 2,7 16,0 0,8 100,0
P u ław y 80,2 12,8 6,3 0,7 100,0
C hełm  L ubelsk i 68,8 12,2 17,2 1,8 100.0
G rudziądz 75,1 6,9 17,2 0,8 100,0
osoby z w yższym

w yksz ta łcen iem 62,7 20,9 13,9 2,5 100,0
alkoholicy 59,0 19,1 14,0 8,0 100,0



U zyskane w y n ik i w sk a z u ją  n a  za sk ak u jąco  częste p o d k re ś lan ie  ro li 
w ia ry  w  życiu  i p racy . Od 59,0% do 91,7% b ad an y ch  osób w  poszczególnych 
środow iskach  społecznych  p o d trzy m u je  op in ię  o pozy tyw nym  w pływ ie  w ia ry  
n a  ich codzienność (częściej m ieszkańcy  w si n iż  m iasta). S tosunkow o rzadko  
n ie  dostrzega  się w  ogóle znaczen ia  w ia ry  w  życiu  codziennym  i w  p racy  
zaw odow ej (od 1,5% do 20,9%). N ajw yższe w sk aźn ik i d ezap ro b a ty  w ia ry  w  je j 
fu n k c ji „w sp ie ran ia” codzienności odnotow ano  w  zbiorow ości k a to lik ó w  
o w y k sz ta łcen iu  w yższym  i w  zbiorow ości a lkoholików .

W środow isku  w ie jsk im  odczucie pom ocy B ożej w  p racy  i życiu codzien ­
nym  różn icow ało  się ze w zględu  n a  s to su n ek  do w ia ry  i system atyczność  
p ra k ty k  re lig ijnych . C echy spo łeczno-dem ograficzne odg ryw ały  tu  n ieznaczną  
rolę. N ato m iast w  środow isku  m ałego m ias ta  zależności k o re lacy jn e  u k ła d a ­
ły  się w ed ług  znanych  p raw id łow ośc i (Tłuszcz). W m ieście p rzem ysłow ym  
śre d n ie j w ielkości k o b ie ty  częściej niż m ężczyźni ap ro b o w ały  znaczen ie  w ia ­
ry  d la  życia codziennego (różn ica 12,6%), osoby w  w iek u  16—18 la t rzad z ie j 
n iż  osoby w  w iek u  pow yżej 60 la t  (różnica 17,0%), osoby z w y ksz ta łcen iem  
n iep e łn y m  podstaw ow ym  częściej niż osoby z w y ksz ta łcen iem  w yższym  (róż­
n ica  21,7%), robo tn icy  częściej niż p racow n icy  um ysłow i z w y k sz ta łcen iem  
w yższym  (różnica 13,1%).

U zyskane w y n ik i do tyczące ro li w ia ry  w  zw ykłych  sy tu ac jach  życiow ych 
n ie  p o tw ie rd za ją  w  p e łn i tezy  o rozdźw ięku  m iędzy  re lig ijn o śc ią  a p o s taw a­
m i i zachow an iam i ludz i w  życiu  codziennym  (relig ijność o ch a ra k te rz e  „od­
św ię tn y m ”). Być m oże je d n a k  w ia ra  fu n k c jo n u je  w św iadom ości w ierzący ch  
ba rd z ie j jako  siła  w sp ie ra jąca  niż jako  n o rm a  re g u lu ją c a  życie codzienne. 
Jeże li p rzy jm ie  się ta k i m echan izm  p o jm ow an ia  relig ii, w ów czas w ysoka 
ocena je j ro li jako  pom ocy w  życiu  n ie  m usi kon ieczn ie  zb iegać się z p ra k ­
ty k ą  życiow ą k sz ta łto w an ą  w ed ług  w ym ogów  w iary . S p ra w a  w ym aga  d a l­
szego w y ja śn ien ia  em pirycznego.

4. P odsum ow anie w ynik ów  badań

Poziom  a k cep tac ji w y b ra n y c h  tw ie rd zeń  odnoszących  się do ro li w ia ry  
w  życiu  codziennym  je s t bardzo  w ysoki, chociaż niższy  n iż w sk aźn ik  a u to -  
d e k la ra c ji re lig ijn y ch . W ah an ia  w  poziom ie a k c e p ta c ji ró żn y ch  p rze jaw ó w  
dośw iadczen ia  re lig ijnego  w  poszczególnych środow iskach  społecznych są 
znaczne, s tąd  n ie  m ożna ich  w  sposób bezd y sk u sy jn y  uszeregow ać w ed ług  
p o rząd k u  h ie rarch icznego . W p ew nym  uproszczen iu  m ożna by pow iedzieć, że 
n a jb a rd z ie j upow szechn ionym  dośw iadczeniem  je s t poczucie zabezpieczenia  
w  o s ta tn ie j godzinie życia i w  tru d n o śc iac h  życiow ych. N ieco rzadz ie j w y ­
s tęp u je  odczucie w ia ry  jako  pom ocy w  p racy  i jak o  źródło  sensu  życia. N a j­
m n ie j pow szechnym  w y d a je  się sam o odczucie obecności B oga jak o  żyw e 
p rzeżycie  jego bliskości. Z ak res  w y rażan y ch  w ą tp liw o śc i i n eg ac ji tw ie rd zeń  
ilu s tru ją c y c h  różne p rze jaw y  dośw iadczen ia  re lig ijnego  je s t n ieznaczny , co 
pośredn io  w sk azu je  n a  znaczną żyw otność w ia ry  w  życiu  k a to lik ó w  polsk ich .

B ardzo  in te re su jące  w  sw ej w ym ow ie są  w sk aźn ik i p rzec ię tne , u jm u jące  
b a rd z ie j g loba ln ie  5 p rze jaw ó w  dośw iadczenia  relig ijnego . K sz ta łto w a ły  się 
one n as tęp u jąco  w  b ad an y ch  środow iskach  społecznych: N ozdrzec — 88,1%, 
D ąb row ica  —  79,9%, T om aszow ice — 77,2%, w sie  należące  do p a ra f ii  Ł u ­
ków  ■— 74,5%, Ł uków —m iasto  — 64,7%, T łuszcz — 59,9%, L u b a rtó w  —· 81,4%, 
C hełm  L u b e lsk i — 57,4%, P u ła w y  —  65,7%, G rudziądz  —  75,6%, osoby 
z w yższym  w y k sz ta łcen iem  z W arszaw y  — 52,9% i zbiorow ość a lkoho lików  — 
50,4%. W śród  b ad an y ch  k a to lik ó w  w arszaw sk ich  z p a ra f ii św. F ran c iszk a  
z A syżu 96,1% p rzy zn aw ało  się do w ie rzeń  re lig ijn y ch , a le  ty lko  około 70% 
dośw iadczało  Boga jak o  is to ty , k tó re j chce się zau fać  i oczeku je  się od n ie j 
pom ocy.

In d ek sy  zbiorcze u w id aczn ia ją  w y raźn ie j z różn icow an ia  środow iskow e 
dośw iadczen ia  re lig ijnego . R ola  w ia ry  w  życiu  codziennym  je s t b a rd z ie j
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a k cen to w an a  w  środow iskach  w ie jsk ich  niż m iejsk ich . W ydaje  się, że dane  
d la  W arszaw y , G ru d z iąd za  i L u b a rto w a  są zaw yżone i d la tego  odchy la ją  
się  od te j ogólnej p raw id łow ości. W  b ad an ia ch  w  G rudz iądzu  dokonano  jesz ­
cze jed n e j w ażne j k la sy fik ac ji. N a pod staw ie  8 w y b ran y ch  do an a lizy  p y ta ń  
stw ierdzono , że jed y n ie  37,4% b ad an y ch  k a to lik ó w  odpow iedzia ło  pozy tyw nie  
n a  w szystk ie  p y ta n ia  i bez zastrzeżeń , 38,9% — z pew n y m i zastrzeżen iam i, 
14,9% — am b iw a len tn ie  w obec n iek tó ry ch  tw ie rd zeń  i 8,8% — z pow ażnym i 
za s trzeżen iam i lu b  całkow icie  n ega tyw n ie . P o śred n io  po tw ie rd za  się słu sz­
ność teologicznego sfo rm u ło w an ia , że „ re lig ia  ra c jo n a ln a  i o p a rta  n a  p rze ­
życiu  n ie  trw a  w  sta ty czn e j pew ności, k tó re j n ie  n a ru sza  żadna  w ątp liw ość , 
lecz racze j w  s ta ły m  p rzezw yciężan iu  w ą tp liw o śc i co do o b jaw ien ia  B oga” n . 
P o staw y  re lig ijn e  n iek tó ry ch  k a to lik ó w  są pow ątp iew a jące , pe łne  w ah ań  
i znaków  zapy tan ia .

Is tn ie je  k o re lac ja  m iędzy  a u to d e k la ra c ją  w ia ry  a  a p ro b a tą  tw ie rd zeń  ope- 
rac jo n a liz u ją c y c h  dośw iadczen ie  re lig ijn e . N a podstaw ie  8 w skaźn ików  
Cz. Poloczek s tw ie rd z ił w  G rudziądzu , że 84,2% k a to lik ó w  głęboko w ie rz ą ­
cych, 64,8% — w ie rzący ch  i 18,3% in d y fe re n tn y c h  lu b  n iew ierzący ch , a le 
p rzy w iązan y ch  do tra d y c ji ap robow ało  różne  p rze jaw y  w ia ry  i p rzeżyw ało  
je  w  p ew ien  sposób. K ato licy  o osłab ionych  w ięziach  z re lig ią  są szczególnie 
sk ło n n i ap robow ać  tw ierd zen ie , że w ia ra  p om aga  w  o sta tn ie j godzinie życia 
(30% badanych). Z aznacza  się zw iązek  m iędzy  dośw iadczen iem  re lig ijn y m  
a  ry tu a ln o -k u lto w ą  sfe rą  re lig ii, k tó ra  s tw a rza  zew n ętrzn e  ram y  d la  p rz e ­
żyw an ia  osobow ych k o n tak tó w  z Bogiem .

Z eb ran e  d ane  n a  te m a t ro li w ia ry  w  życiu  k a to lik ó w  po lsk ich  — ze 
w zględu  n a  ich c h a ra k te r  w stęp n y  — nie po zw a la ją  n a  w yciągn ięc ie  zby t 
da leko  idących  w niosków . D o tykam y  tu  bardzo  sub te lnego  i za razem  w y ­
m y k ająceg o  się ścisłej o b serw ac ji socjo logicznej zagadn ien ia , ja k im  je s t p rz e ­
żyw an ie  i dośw iadczen ie  B oga osobow ego. P om im o w szelk ich  zastrzeżeń , ja ­
k ie  m ożna by podn ieść p rzeciw  ty m  badan iom , dow odzą one, że ra n g a  p sy ­
chologiczna re lig ii w  życiu k a to lik ó w  je s t stosunkow o w ysoka  i odznacza się 
szczególną trw ało śc ią . Są to w a rto śc i w  znacznym  s topn iu  z in te rn a lizo w an e  
p rzez  kato lików . Z m n ie jszan ie  się fu n k c ji re lig ii w  życiu  spo łecznym  n ie  
.musi oznaczać au to m aty czn ie  pom nie jszen ia  fu n k c ji psycho log iczno-egzysten - 
c ja ln y ch  w  życiu jed n o s tek  i p rzesu n ięc ia  je j n a  m arg in es in d y w id u a ln e j 
św iadom ości.

W iara  ch rześc ijań sk a  n ie  sk u p ia  się n a  m ało  znaczących  z jaw isk ach  ży­
ciow ych, a le  sięga do w a rto śc i n iep rzem ija jący ch , o d p o w iad a jący ch  u n iw e rsa l­
nym  po trzebom  ludzk im . W  ty m  sensie  k sz ta łtu je  się dz ięk i n ie j p roces 
„dow arto śc io w an ia” osobow ości lu dzk ie j, ta k  w  w y m ia rach  in d y w id u a ln y ch , 
ja k  i społecznych. E gzy sten c ja ln y  p u n k t w id zen ia  w ia ry  oznacza konieczność 
p rzek ro czen ia  ho ryzon tów  w yznaczonych  przez  socjologię.

ks. Ja nu sz  M ariański ,  L u b l in

11 J . E. S m i t h ,  dz. cyt.,  74.


